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sztafety wojewódzkie
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Sztandar
młodych

Sztafeta P oko ju , sztafeta w io 
ząca do B e rlina  m e ldunk i o w y 
konan iu  Zobow iązań Z lo tow ych , 
w yruszy ła  k ilk a  dn i tem u w  k ie  
ru n k u  trzech w ie lk ich  tras 
(patrz mapka). Piesze, row ero 
w e i  konne sztafety przeniosły 
m e ldu nk i z grom ad do gm in. Do 
pow ia tów  p rzyb y ły  przeważnie 
sztafety m otorowe j ko larskie .

A  oto ja k  w yg ląda ł przebieg 
sztafet i poprzedzających je  
m asówek we wsiach i  m iastach 
P o lsk i.

0  czym mówić; meldunki

M łodzież, n im  w ys ła ła  m el
du nk i, zbiera ła się ha zebra
niach, om aw ia jąc na nich cele
1 zadania Z lo tu  w  B e rlin ie  oraz 
pode jm ując zobowiązania d la  
uczczenia tego Z lo tu . I tak np. 
w  w o j. gdańskim  brygada tra k 
to row a  kol. Pestkówny (PGR  
Chynów k. Elbląga) postanow i
ła  w ykonać w szystkie  podo ryw - 
k i  7 dn i wcześniej, zaoszczędza
ją c  na każdym  zaoranym  hek
tarze 2 kg pa liw a. W iele m ło 
dzieży n iezorganizowanej. idąc 
za przyk ładem  kol. H a lin y  N a- 
dolskiej z pow. Kościerzyna, 
w s tąp iło  do ZM P.

Do gm iny  Gostewo (woj. łódz
kie ) p rz y b y li przedstaw icie le 27 
k ó ł z m e ldunkam i na Z lo t. O 
zainteresowaniu Z lo tem  i szta
fe tą  może św iadczyć liczba 62 
tys. m łodzieży w o j. kie leckiego, 
k tó ra  b ra ła  udzia ł w  masów
kach, m e ldu jąc o 2.051 zobow ią
zaniach! Te zobow iązania to  t y 
siące zł d la  naszego k ra ju . 
Równocześnie w  w o jew ództw ie  
ty m  zebrano n iem al 30 tys. zło
tych  na Fundusz Solidarnościo
wy.

Sztafety jad q ...

S zta fe ty  jadą. Są ju ż  coraz 
b liże j celu — g ran icy  NRD, 
skąd poniosą m e ldunk i i po
zdrow ien ia  do B erlina , koledzy 
z FDJ.

W  B ia łym s toku  zebrało się na 
w iecu 8 tys osób, k tó re  obser
w o w a ły  liczne im prezy sporto
we. Potem na Stadion w pad ły  
sztafety ko la rsk ie  i  m otorowe, 
w ioząc m e ldunk i. Treść tych 
m e ldunków  (czytanych przed 
m ikro fonem ) w ita na  by ła  ok la 
skam i i ok rzyka m i na cześć 
Z lo tu  M łodych B o jo w n ikó w  o 
Pokó j. Szczególnie en tuzjastycz
n ie  pow itano m eldunek m łodzie
ży robotn icze j, k tó ra  d la  uczcze

n ia  Z lo tu  w ykona ła  ju ż  roczny 
plan p ro du kc ji.

W czoraj rano sztafeta — 13 
m o tocyk li i 2 samochody — w y 
jecha ła  z B ia łegostoku do O l
sztyna.

W  D ębicy (w o j. rzeszowskie) 
na udeko row anym  ry n k u  zebra
ło  się w  dn. 25 bm. k ilk a  tys ię 
cy osób. Jest godz. 20. O rk ie 
stra  gra H ym n SFM D. P o  c h w ili 
wpada na R ynek pierwsza szta
fe ta  — z ha rce rsk ie j k o lo n ii le t
n ie j. W  m e ldunku  czytam y: 
„A b y  uczcić Z lo t w  B e rlin ie , po 
m agaliśm y p rzy  zbiorze żyta. 
W artość naszej p racy rów na  się 
1.500 z ło tych .“

D w ie m in u ty  później przed 
trybun ą  za trzym u je  się sztafe
ta  m otocyklow a z gm iny P ilzno, 
gdzie m łodzież w  czynie przed- 
z lo tow ym  odrestaurow a ła  250 
m etrów  szosy oraz przepraco
w a ła  500 godzin p rzy  budow ie 
mostu.

Potem  m e ldu nk i p rzyn ios ły  
inne sztafety. M łodzież pow. Dę
bica podję ła  ogółem 81 zobow ią
zań. 74 z n ich (o w artośc i 7.923 
zł) ju ż  w ykonano!

Na stad ion ie  spo rtow ym  ZS 
„G w a rd ia “  zebrało się b lisko  10 
tys. m ieszkańców Rzeszowa. 
Przed przybyciem  sztafety od
byw a ł się tu  mecz p iłk a rs k i m ię
dzy W łókn ia rzem  z K rosna i K o 
le jarzem  z Przem yśla. B y ł to 
mecz decydu jący o ty tu le  m i
strza k lasy w o jew ódzk ie j, k tó 
r y  w y g ra ł 2:1 W łókn ia rz . Potem 
na udekorow any hasłam i zlo to
w y m i stadion zaczęły p rzyb y 
wać sztafety m otorow e z K ro 
sna. M ie lca, Leska, T arnobrze
gu, Jasła, Łańcu ta  i pozostałych 
12 pow ia tów  w o jew ództw a rze
szowskiego.

M e ld u n k i doręczali m łodzi 
przodow nicy pracy z fab ryk , 
P G R -ów  i  spó łdz ie ln i p roduk
cy jnych.

W  18 pow iatach w o jew ództw a 
m łodzież podjęła zobowiązania 
w artości w ie lu  tys ięcy z ło tych!

T łu m y  zebrane na stadionie, 
okrzyka m i na cześć pokoju w i
ta ły  poszczególne sztafety Na 
koniec odśpiewano H ym n SFM D.

W czoraj sztafeta wo jew ódzka 
z Rzeszowa poniosła m e ldunk i 
da le j, w  k ie ru n ku  g ran icy  N ie
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej.
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MŁODZIEŻ POLSKA
zebrała już 900.000 złotych

Młodzież polska daje z każdym dniem coraz to liczniejsze dowody ofiarności w zbiór 
ce na Fundusz Solidarnościowy. Sumy zebrane ze sprzedaży pocztówek, listów pokoju, 
nalepek i z urządzanych w  tym celu imprez, rosną z dnia na dzień. Młodzież polska ze
brała dotychczas 900.000 złotych.

Terminowe wykonanie zobowiązań
sprzedaży zboża państwu

patriotycznym obowiązkiem każdego rolnika
w o b e c  d f c z y z s i y

O d ezw a  K C  P ZP R , N K W  ZSL i  Żarz. G ł. ZS C li
C h łop i!
O b fite  p lo n y  w y d a ł w  ty m  

ro k u  tru d  ch łopa polskiego.
W  ca łym  k ra ju  rozpoczyna 

się p la n ow y  skup zboża przez 
państw o. Jest to  spraw a d u 
żej w ag i d la  w s i i  d la  m ias t 
—  d la  całej gospodark i na
rodow ej.

W  ro ku  u b ie g łym  ch łop i 
w y k o n a li p la n  sprzedaży zbo
ża państw u  ludow em u, speł
n ia ją c  sw ój o b yw a te lsk i obo
w iązek. A le  w  to ku  zeszło - 
rocznego skupu zboża p o p e ł- 
n ione zosta ły tu  i  ów dzie b łę 
dy  i  n iesp raw ied liw ośc i.

Opierając się na doświad - 
czeniach lat ubiegłych — 
Rząd Ludowy wydał dekret 
o obowiązkowej sprzedaży zbo 
ża państwu. Dekret ten usu
wa poprzednie błędy, stwa - 
rza warunki dla zabezpie - 
czenia interesów i potrzeb 
wsi, a jednocześnie dla za - 
pewnienia chleba całej Pol
sce.

ro ku  p rzew idu je , że każdy 
ro ln ik  ju ż  teraz o trzym u je  za
w iadom ien ie  o tym , i le  zboża 
obow iązany jes t sprzedać _ z 
tegorocznych zb io rów . Każde 
zobowiązanie oparte jest na 
jednolitych normach gmin - 
nych i obliczone jest zależ -

Laureaci nagród 

państwowych 

za rok 1951

Wielka 
Sztafeta
m ło d z ie ży

czechosłouiackiej, 
albańskiej, rum uńskiej 
i w ęgierskie j na Z lo t 

do B erlina
PRA G A (tel. wŁ).
W dn iu  27 bm. do m ie jscow o

ści Uusovce, położonej w pun
kcie, gdzie s tyka ją  się granice 
Czechosłowacji, A u s tr ii i W ę
gier, p rzyb yw a ją  sztafety z 
Albanii, Bułgarii, Rumunii i Wę 
gier.

S portow cy czechosłowaccy 
prze jm ą m e ldu nk i od uczestni
kó w  sztafet a lbańskie j, b u łg a r
sk ie j, rum u ńsk ie j i w ęg ie rsk ie j 
i pobiegną przez Bratysławę i 
Brno do Pragi. Sztafeta przybę
dzie do sto licy CSR w  dn iu  30 
bm. W  tym  samym dn iu  p rz y 
będą do P rag ' sztafety ze wszy
s tk ich  g łów n ie jszych m iast re 
p u b lik i. W  d n i' 31 bm. sz ta fe 
ta w yruszy w  dalszą drogę i  w 
dn iu  1 sie rpn ia przybędzie do 
m ie jscow  -ści Usti nad Łabą, 
gdzie odbędzie się w ielka m a
nifestacja młodzieży i igrzyska 
sportowe. Stamtąd sztafeta po
biegnie do miejscowości Hren- 
sko na granicy CSR — NRD. 
Tu sztafeta przekaże swoje 
meldunki sportowcom niemiec
kim, k tó rzy  prze jm ą sztafetę ' 
doprowadzą do B e rlina  na dzień 
o tw a rc ia  Z lo tu  i X I  A kadem ic
k ic h  Le tn ich  M is trzos tw  Ś w ia 
ta. J. P.

nie od wielkości gospodar - 
stwa i klasy gleby. Zobowią
zanie raz ustalone nie może 
być podwyższane. W ten 
sposób każdy rolnik wie z gó
ry, jaką część zboża ma sprze
dać Państwu i jak ma go - 
spodarować całą pozostałą 
ilością plonów.

P la n o w y skup zboża przez 
państw o

¡Jt zapewnia rolnikom sta
łą i opłacalną cenę,

¡fc zabezpiecza interesy ho 
dowców trzody chlewnej i 
plantatorów buraka, konopi, 
lnu i rzepaku,

zachęca do walki o wyż 
szy urodzaj z hektara i do 
zagospodarowania odłogów,

% bierze pod uwagę po - 
trzeby rodzin wielodzietnych, 

przewiduje premie za 
przekroczenie planu, za sprze
daż państwu zboża powyżej 
zobowiązania.

K ażdy pow ia t, k tó ry  plan
P la n o w y skup zboża w  ty m  i sprzedaży zboża państw u w y 

kona w  90 proc., uzysku je  
zniesienie m ia re k  i  odsypów 
p rzy  przem iale.

C h łop i!
Zboże sprzedajem y nasze

m u  P aństw u Ludow em u, k tó  - 
re  p ragn ie , aby ro ln ic tw o  p o l
skie szybko się ro zw ija ło , aby 
zw iększa ło  w ydajność z hek - 
ta ra , aby podnosiło  p ro d u k  - 
cję zbóż i  ro ś lin  p rzem ysło  - 
w ych , aby rozszerzało hodow  
lę  trzo d y  i  byd ła , aby ros ły  
dochody i  d o b ro b y t m a ło ro l -

nych  i  ś re d n io ro ln ych  gospo
dars tw .

Zboże sprzedajem y pań - 
s tw u  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , 
k tó re  p row adz i w ie lk ie  bu - 
dow n ic tw o , s taw ia  nowoczes -  
ne fa b ry k i i h u ty , ja k ic h  
Polska n ig d y  n ie  m ia ła , wzno 
si now e osiedla i  m iasta, roz
w ija  ośw iatę  i  k u ltu rę , d ź w i
ga d o b ro b y t całego narodu. 
Przez wykonanie planu sprze
daży zboża w terminie po - 
możemy braciom robotnikom 
w ich wielkim budownic - 
twie i damy swój wkład w 
szybki rozwój całego kraju, 
we wzrost naszego przemy - 
słu i całej gospodarki narodo
wej. Im więcej będziemy mie 
li fabryk i wielkich zakładów, 
im większa będzie produk - 
cja naszego przemysłu, tym 
więcej wieś nasza otrzyma 
traktorów, maszyn i narzę - 
dzi rolniczych, tym więcej 
otrzyma nawozów sztucznych, 
materiałów włókienniczych i 
odzieży, tym więcej będzie 
pracy i szkól dla synów i 
córek chłopskich, tym bogat
szy i silniejszy będajA nasz 
kraj. V

O to dlaczego p lan  sprzeda
ży zboża p o w in ie n  być aku - 
ra tn ie  i  w  te rm in ie  w ykonany  
przez każdego ro ln ika , przez 
każdą grom adę, przez każdą 
gm inę.

Członkowie PZPR i ZSL, 
aktywiści ZSCh!

Bądźcie pierwsi w wyko - 
nywaniu swych zobowiązań

wobec państwa, świećcie przy
kładem całej gromadzie.

P iln u jc ie  pełnego w y k o rz y 
stan ia  m łoca rń  i  o rgan izu jc ie  
pomoc sąsiedzką w  om łotach.

O rgan izu jc ie  zb io row e od - 
s taw y zboża.

Z w a lcza jc ie  w sze lk ie  nad - 
użycia, n iesp raw ied liw ośc i, 
z łoś liw e  p lo tk i i  p ró b y  prze - 
szkodzenia w  w yko n a n iu  pla
nu  sprzedaży zboża.

P iln u jc ie  w ykonan ia  de - 
k rę tu  Rządu Ludow ego i  
przestrzegania  praw orządno  - 
ści.

Chłopi!
Niech ambicją każdej gro

mady będzie jak najwcześ - 
niejsze wykonanie wszyst - 
kich zobowiązań — całego 
planu.

Terminowe wykonanie zo
bowiązań snrzedaży zboża 
naszemu państwu — to pa
triotyczny obowiązek każ
dego rolnika wobec ojczyzny 
— to wkład Wasz w budowę 
silnej i zamożnej Polski.

Komitet Centralny 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
Naczelny Komitet 

Wykonawczy
ZJEDNOCZONEGO

STRONNICTWA
LUDOWEGO

_____ Zarząd Główny
ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 

CHŁOPSKIEJ
W arszawa, dn ia  27 lipca
1951 r.

W  zbiórce wyróżnia się nadal 
młodzież z woj. wrocławskiego, 
która zebrała już 102. 640 zł. 
W  Warszawie zbiórka na F un
dusz Soł idarnościow y nrzyniosła 
95.138 zło tych, a w  woj. poznań
skim 74.375 zł.

W  a k c ji z b ió rk i na Fundusz 
S olidarnościow y b io rą  udzia ł 
szerokie masy m łodzieży Z M P - 
ow sk ie j i  n iezorganizowanej.

I  ta k  np. m łodzieżow y zespół 
św ie tlico w y  h u ty  „Batory“ w 
Chorzowie zorganizow ał d la  za
łog i wieczór artystyczny poprze
dzony pogadanką na temat I I I  
Światowego Zlotu w Berlinie. 
Dochód z te j im prezy w  sumie 
306 z ł m łodzież przekazała na 
Fundusz Solidarnościowy.

Studenci Uniwersyteckiego 
Studium Przygotowawczego i Po 
litechniki Śląskiej im. Pstrow
skiego w Gliwicach zebrali na 
Fundusz 5.699 zł. 130 p ra k ty k a n 
tów Liceum  Górniczego w  K ra 
kow ie, za trudn ionych na Śląsku 
przekazało 2.129 złotych.

Nagrodzeni w  dn iu  Św ięta O- 
drodzenia sportow cy z K a to 
w ic  zebra li na Fundusz S o li
darnościow y 445 złotych. Dzieci 
z Szopienic przebywające na ko 
lonii w Jaśle — 150 zł.

W  woj. bydgoskim pracują a-

gitatorzy, k tó rzy  sprzedają w śród 
m łodzieży lis ty  pokoju i k a r tk i 
pocztowe, prowadząc równocze
śnie pracę w y jaśn ia jącą  na te 
m at Zlotu. W  p rący te j w y ró ż 
n ia ją  się m. in. kol. Danuta Ja
błońska i  ko l. Franciszek K le -  
paczko z gm iny  Łub ianka . W  
pow. toruńskim i w Toruniu  
pracuje około 400 agitatorów.

W  rtow. cieszyńskim , gminy 
Ogrodzona, Goleszów i P ru 
chna dobrze w yw ią za ły  się z  
a k c ji p rzy  goto Wawezej do Z lo tu  
i zakończyły ju ż  ca łkow ic ie  
zb iórkę na Fundusz S o lida rno
ści. W  woj. olsztyńskim w  celu 
sprawnego przeprowadzenia 
zbiórki wśród młodzieży działa
ją  tró jki. Zadaniem ich jest do
trzeć do każdego młodego czło
wieka i wyjaśnić mu znacze
nie Zlotu w Berlinie.

M łodzież polska kup u je  lis ty  
i  nocztowe k a r tk i poko ju  i w y
syła je  z pozdrow ien iam i 
do m łodzieży całego św iata. W  
woj. bydgoskim np. wysłano do 
Berlina 529 pocztówek. Harce
rze wysłali 1.580 listów pokoju. 
W  Lublinie młodzież napisała 
940 listów i 340 pocztówek. W  
wo.j. warszawskim wysłano 
1.496 pocztówek i 1.706 listów od 
młodzieży wiejskiej. (I.M .)

„Pragniemy pierwsi wywiązać się z patriotycznego obowiązku“
CSifopi rozpoczęli sprzedaż zboża

w plmeowym skupie
P lanow y skup zboża p rz y ję li 

ch łop i ja ko  swój pa trio tyczny  
obow iązek wobec Państwa L u 
dowego —  wobec państwa ro 
bo tn ikó w  i  chłopów, ja ko  swój 
udz ia ł w  rozw o ju  gospodarczym 
k ra ju  u boku k lasy robotn icze j, 
k tó ra  odnosi coraz wspanialsze 
sukcesy p rodu kcy jne  i re a lizu 
je  g igantyczny plan uprzem ysło
w ien ia  k ra ju .

C hłop i, rozum ie jąc doniosłość 
w ykonan ia  w  pe łn i i w  te rm i
n ie  tego obow iązku, s tara ją  się 
ja k  na jw cześnie j przeprowadzić 
om ło ty  i ju ż  rozpocząć sprzedaż 
zboża w  punktach skupu.

Jedni z p ierwszych w  k ra ju  
sprzedali 300 kg zboża dw a j c liło  
p i ze wsi Osieczna, w  pow. Lesz
no —  M arian S Z C Z E P A N IA K  i 
Jan HOPPE. „W  ubiegłym ro 
ku — ośw iadczyli on i — odsta 
wiliśmy zboże wcześniej niż na
si sąsiedzi, toteż i w  tym roku 
pragniemy pierwsi wywiązać się 

patriotycznego obowiązku“. 
300 kg zboża sprzedał rów nież 

ś redn io ro lny  chłop z grom ady 
Swięciochowa w tym  samym po 
w iecie  — Antoni N IW C Z Y K . 

Sprzedaż zboża rozpoczęli ta k 

że ch łop i w  n iek tó rych  gm inach 
woj. katow ick iego . P rzoduje 
gm ina M iko łó w , gdzie do p u n k 
tó w  skupu ch łop i sprzedali ju ż  
ponad 7 -tony zboża.

*
Ob. Szczepan L E Ś N IA K , posia 

dający,. 4,5 hektarow e gospodar
stwo we wsi K istk i położonej 
b lisko  zakładów  przem ysłu w łó 
kienniczego w  Chodakow ie, już  
dokładn ie  zapoznał się z dekre- 
em o p lanow ym  skupie zboża. 

„Rozumiem — pow iedzia ł on — 
ie  Państwu potrzeba coraz w ię
cej chleba, żeby zaopatrzyć ro 
botników w fabrykach, kopal
niach, hutach. A robotników  
jest coraz więcej, bo szybko bu
duje się w kraju  i uruchamia 
nowe w ielkie zakłady przemy
słowe. Oni w ytw arzają dla nas 
maszyny, nawozy i materiały —  
my dla nich żywność. Im  w ię
cej będziemy otrzymywać ma
szyn rolniczych i nawozów, tym  
łatw ie j będzie nam gospodaro
wać, zbierać większe plony i co
raz więcej zboża dostarczać dla 
miast.

Więcej chleba —  to większy 
dobrobyt mas pracujących, to

m
B ö

P ro t. d r  S tefan P IE Ń K O W S K I 
— nagroda I  stopnia za w y b it-  

A nd rze j P A N U F N IK  — nagro- ne osiągnięcia w  dziedzin ie o r 
da I I  stopnia za „S Y M F O N IĘ  ganizacji badań naukoioych w  

P O K O JU “ . fizyce  doświadczalnej.

P ro f d r Adam  SC H A FF  — nagroda I I  stopnia za dotychcza
sowy dorobek naukow y ze szczególnym uwzględnieniem  
Pracy p t „N A R O D Z IN Y  I ROZWOJ F IL O Z O F II M A R K S I

S T O W S K IE J ",
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U św iadczenie Sekretariatu  SFMD
Sekretariat SFMD opublikował oświadczenie w sprawie 

przygotowań do Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie.

„M il io n y  chłopców  i  dziewcząt 
całego św ia ta  — stw ierdza m. 
in. ośw iadczenie — przygoto
w a ły  się z o lb rzym ią  radością 
i zapałem do Z lo tu  M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokó j, k tó ry  bę
dzie potężną m an ifestac ją  w  o - 
bron ie poko ju  — m anifestac ją  
przeciw ko groźbie w o jny . Prze
szło 26 tys. młodych ludzi z 
prawie 90 krajów  znajduje się 
w drodze do Berlina. Wszyscy 
miłujący pokój ludzie w ita ją  
zbir' - jący sie Zlot i popierają 
młodzież.

Są iednak i tacy ludzie, k tó 
rych ogarn ia wściekłość na sa
ma t / lk o  m yśl o tym , że m iłu 
jąca fjokó j m łodzież przepro
wadzi w span ia ły  Z lo t. Ludzie 
ci chc ie liby  przeszkodzić m ło 
dzieży w  spotkaniu sie w f łe r -  
lin ie . Władze zach. - niemiec
kie usiłowały zastraszyć mło
dzież, zakazując działalności ko
mitetu przygotowawczego do 
Zlotu i Związku W olnej M ło 

dzieży Niemieckiej. Rozmieścili 
oni wzdłuż granicy Trizonii od
działy wojskowe i policyjne, 
które m ają zatrzymywać trans
porty z młodzieżą udającą się 
na Zlot. Również w  innych czę
ściach świata — w  krajach ka
pitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych przedsięwzięto środki 
przeciw uczestnictwu młodzie
ży w Zlocie. Podobne kroki po
czyniono na rozkaz rządu ame
rykańskiego w Anglii, Francji, 
Włoszech, w krajach Am eryki 
Południowej i w krajach B li
skiego Wschodu.

Jednak wola obrony pokoju 
u młodzieży jest silniejsza od 
nienawiści wrogów uczciwej 
współpracy międzynarodowej.

Z  niezłomnym przekonaniem  
możemy oznajm ić m ilionom  
m łodzieży, że nie istnieje taka 
siła, która by mogła przeszko
dzi' młodzieży w zebraniu się 
w  Berlinie dla obrony pokoju.

Od 5 do 19 s ie rpn ia będzie się 
roz legał w  Berlinie radosny głos 
p rzeds taw ic ie li m łodego pokole
nia  całego św iata, k tó rzy  u w a 
żają obronę po ko ju  i  w a lkę  o 
zaw arcie pa k tu  poko ju  — za 
swoje św ięte zadanie i  k tó rzy  
z niezachw iana w ia rą  kroczą 
naprzód do szczęśliwej przysz
łości“ .
_ *
®  Rząd pakistański odm ów ił w iz  De

m okratyczne j Federacji Studentów 
Pakistanu, która pragnęła wystać de
legacje na Z lo t w B erlin ie . Federacja 
Studentów Pakistanu p ię tnu je  odmowę 
w ydania przez w ładze w iz — i za
pewnia o dalszej n ieug ię te j walce m ło 
dzieży pakis tańskie j o pokój, przeciw  
^ k u s o m  podżegaczy wojennych.
■  Przewodniczący w łoskiego korni 

tetu przygotow awczego do Zlo tu 
w B erlin ie , Um berto Terrac in i zg łos ił 
na ręce m in is tra  spr. zagr i m in is tra  
spr.^ wewn. interpe lację , żądając w y
jaśnień w spraw ie okóln ika, k tó ry za
brania p row inc jona lnym  urzędom po 
Mcji w ydaw ania paszportów osobotn, 
pragnącym  wyjechać do k ra jów  demo 
k ra c ji ludowej, Terrac in i stw ierdza, że 
to  zarządzenie świadczy ..o w rog im  i 
p row okacyjnym  charakterze p o lity k i 
rządu wobec narodów, któ rych  p rzy
jaźń ma niezw ykle duże znaczenie dla 
pokojowego rozw o ju  I dobrobytu 
W ioch",

zwiększanie siły gospodarczej 
naszej Ojczyzny, która stanowi 
część światowego obozu pokoju. 
Spełniając swój patriotyczny o 
bowiązek w skupie zboża przy 
czyniamy. się do utrwalenia po 
koju. Ja ze swego gospodarstwa, 
w którym jest ziemia V I klasy, 
mam sprzedać Państwu około 
2 q zboża, a będę mógł sprzedać 
więcej, bo zboże ładnie mi ob
rodziło“.

Ś redn io ro lny  chłop T O M 
C Z A K  z Młodojewa w  pow. K o 
nin pow iedzia ł: „Zamiast 4 ton, 
które według obliczeń po
winienem sprzedać, sprzedam 5 
ton, bo chciałbym plan nie tylko  
wykonać, ale i przekroczyć, uzy
skując za dodatkowo odstawio
ne ziarno —  premię“.

W ie lu  chłopów  postanawia 
przyspieszyć sprzedaż. Do ta 
k ic h  należy ob. K O Z Ł O W S K I z 
Pogorzeli, pow. Krotoszyn. O - 
św iadczyl on, że dołoży wszel
k ich  s ił, aby swój obowiązek 
w ykonać ja k  na jwcześnie j, m oż
liw ie  w  ciągu sierpn ia. Przed
terminowo zobowiązali się 
sprzedać wyznaczoną ilość zbo
ża również chłopi gromady Opa
tów, pow. Kępno.

Zespoli z Wrocławia, Bydgoszczy, 
Łodzi, Strzemieszyc i Koszalina

pop ro w a d zą  p o c ią g i 
z de lega tam i na Z lo t do B e r lin a

(Obsł. w l). W dniu 25 bm. Komisja Kw alifikacyjna skła
dająca się z przedstawicieli ZG  ZM P, ZZK  1 Ministerstwa 
Kolei ustaliła w yniki współzawodnictwa o tytuł najlepszej 
brygady parowozowej i konduktorskicj. Zwycięska brygada 
poprowadzi pociąg z delegacją młodzieży polskiej na I I I  
Zlot Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie,

Pierwsze zaszczytne m iejsce 
zdobyli in ic ja to rz y  w spółzawo
dn ictw a . 8 -d rużynow y m łodzie
żowy zespół jazdy pierścienio
w e j Wrocław G łów ny w  sk ła
dzie: maszymści — Zdzisław Le- 
sisz, Kazimierz Miński, Czesław 
Nowak, Tadeusz Jarzębowski, 
Stanisław Poprąwski, Jan K ai- 
muk, M arian Gawlik, Michał 
Dąbrowski i 'óm ocn icy — M ie
czysław Glinczewski, Feliks M a
liszewski, Wincenty Kondziuiko. 
Stanisław Koza, Eugeniusz Cie
pliński, Feliks Krzeszowski M a
rian Mośko i  Stanisław Wojcie
chowski.

Następne m ie j-ca  za ję li:
I I  — młodzieżowy zespól 

maszynisty Margańskicgo z pa
rowozowni Bydgoszcz, obsługu
jący  parowóz PM2-23,

I I I  — młodzieżowy zespół z 
parowozowni Łódź, obsługujący 
parowóz PK1/18.

IV  i V  — zespoły młodzieżo
we parowozowni w Strzemie
szycach i Koszalinie.

We w spółzaw odnictw ie drużyn 
kondukto rsk ich  I miejsce zaję
ła drużyna stacji Bydgoszcz- 
Glówna w  składzie: , Tadeusz 
Andryszczuk, M elania Sitków - 
ska i Juliusz Jaros, I I  i I I I  d ru 
żyny z Poznania i Krakowa.

Pociągi z m łodzieżow ym i de
legatam i na Z lo t poprowadzą 
dw ie  drużyny  parowozowe zw y

cięskiego zespołu z W roc ław ia  
oraz po jedne j d rużyn ie  z B yd 
goszczy, Łodzi, Strzem ieszyc i 
Koszalina. Do B e rlina  pojedzie 
rów nież zwycięska drużyna 
kondukto rska s tac ji Bydgoszcz- 
G łówna.

W spaniałe zw ycięstw o za
wdzięcza zespół w roc ław sk i w 
pierw szym  rzędzie p raw dz iw ie  
ko le k tyw n e j pracy Zespół ten  
po raz p ierw szy w Polsce za
stosował jazdę pierścieniową w  
zam kn ię tym  kole W rocław  —  
K ra kó w  — Łódź — W rocław , 
osiągając dziennv prze lo t paro
wozu — 824 cm. Zespół ten w y 
e lim in ow a ł zupełnie rtapraw y 
średnie i postoje na p łukan ie  
ko tła , szczególnie tro s k liw ie  
konserw ując parow ozy D z ięk i 
zastosowaniu jazdv  p ierścien io
w e j zw o ln iony został jeden pa
rowóz z trzech dotychczas uży
wanych na te j trasie. M iesięcz
na suma oszczędności zespołu 
wvnosi 60 tys złotych.

Zdobywcą I I  m iejsca — ze
spół bydgoski uzyskał 766 kra  
dziennego prze lo tu parowozu. 
Szczególnie .wyróżnił się ma
szynista M ariański, k tó ry  jest 
uczniem słynnego m aszyn isty 
Czapczyka, P raw ie  wszystkie 
zespoły w ye lim in o w a ły  średnie 
napraw y parowozów i postoją 
na p łukan ie  ko tłów .

A. M.

Trójka murarska P.Ożańskiego 
dla uczczenia Zlotu

ułożyła 26.740 cegieł w 8 godz.
T ró jk a  m ura rska z Nowej 

Huty: m łodzieżowy przodow nik 
pracy Piotr Ożański oraz dwaj 
podręczni Ryszard Łabuz i Ema
nuel Zielonka — junacy SP. 
pragnąc uczcić I I I  Zlot M ło 
dych Bojowników o Pokój w 
Berlinie, postanowili przekro
czyć wszystkie dotychczasowe 
w yniki w murarce zespołowej 
na terenie Nowej Huty.

W  ciągu ośm iu godzin pracy, 
m łodzi junacy wspóln ie  z P. 
Ożańskim  ułożyli 66.88 m sześć, 
muru, wykonując 838 proc. nor
my. O bliczenia kom is ji w y k a 
zały, że m łodzi przodownicy, 
budu jąc m u r p iw n iczny w b lo 
ku  N r i na siedlu A -Zachód, 
u ło ży li 26.740 sztuk cegieł, o- 
siagając najlepszy w y n ik  w m u
rarce zespołowej na te ren ie  No
wej H u ty .

W dn iu  26 lipca odbyło się w  W arszawie spotkanie dzieci po lskich c 50-osobową grupą p io
n ierów  czechosłowackich, k tó rzy  spędzih wakacje nad polskim  m orzem Na zdjęciu : Chór p io 
n ie rów  czechosłowackich podczas w ystępu. ¡CAF  — fo t. Nowosie lski)



gdzie w  1945 r. gnieździły się sowy i szczury
-  dziś coraz częściej’ schodzi z taśmy „Star“

Podczas k rw a w e j okupacji 
h itle ro w sk ie j, m a s to  Staracho
w ice opustoszało H itle row cy  
w y w ie ź li w  1944 roku  wszyst
k ich  n iem al m ieszkańców, a 
w raz z n im i 450 pociągów to 
w arow ych maszyn i urządzeń 
Zakładów  S tarachow ick ich 
O cala ły jedyn ie  zabudowania 
fabryczne w  k tó rych  zamie
szkały sowy i szczury

Zaraz po w yzw olen iu  S tara
chow ic przez A rm ię  Radziec
ką, na teren zakładu przyszli 
p ie rw s i robotn icy , k tó rzy  roz
poczęli szukanie narzędzi u ra 
towanych przed w yw iezien iem  
do N iem iec i uk ry tych  w  ka 
nałach. W śród narzędzi zna
leziono rów n ież starą to ka r

sza produkcja Zakładów Sta
rachowickich po wyzwoleniu.

Po tym  pierwszym  zwycię
stw ie  dyrekc ja  Zakładów  S ta
rachow ick ich  wraz i  całym  
ko lektyw em  robotn iczym  po
s tanow ili uruchom ić opusto
szałe hale W ysłano delegacje 
do M in is te rs tw a Przem yślu w 
spraw ie p rzydz ia łu  obrab ia
rek i maszyn Nasza delegacja 
otrzym ała sk ierow anie na Z ie
m ie Odzyskane z prawem  od 
szukania i zabrania u k ry tych  
tam, w  stodołach i szopach, 
maszyn. Miesiąc oóźniej o trzy 
m aliśm y od naszej delegacji 
pierwsze maszyny, a w kró tce  
po tym  nadszedł d rug i trans
po rt maszyn, narzędzi i m ate-

H fN R Y K  CZAJKA
D yr. Nacz. Zakładów w S ta rachow i

cach

deusz G e łom it — m on te r w y 
konu jący l°5%  norm y, rdze
n ia rk i — K az im ie ra  D łużew - 
ska i Zofia  W ielguszewska. 
tech n ik -ra c jon a liza to r Jerzy 
Hornung. m eta low cy — W ła 
dysław  M oćko i Zdzis ław  
Przygoda oraz dz ie lny rac jo 
na liza to r m łodzieżowy Bogdan 
Szydłowski.

Z m asięca na miesiqc 
obw ici sie k- s*t 
produkow anego  

samochodu

sk i — dziś brygadzista, k tó ry  
w yuczył 10 m łodych sz lifie rzy , 
Roman W ars lńsk i — b y ły  szli
fierz. obecnie m ajster, k tó ry  
w yuczy ł na w y k w a lif ik o w a 
nych sz lifie rzy  26 n iew ykw a
lifiko w a n ych  rob o tn ików  i in 
ni. Przy pomocy tych ludzi 
opanowaliśm y proces techno
logicznej obróbki b loku samo
chodowego i s ta liśm y się je d 
nym  z przodujących w  Polsce 
zakładów przem ysłu m o to ry 
zacyjnego.

W c h w ili obecnej walczym y 
o zm echanizowanie i zm oder
nizowanie pracy na wszyst
k ich oddziałach. Ta walka

trw a ć  będzie do końca planu 
6-letniegO, a uw ieńczeniem  je j 
będzie ca łkow ite  unowocze
śnienie i potężna rozbudowa 
sam odzielnej F ab ryk i Samo
chodów C iężarowych, która 
produkować będzie rocznie 
przeszło 50-kro tn ie  w ięcej niż 
w  1949 r.

Nasza uporczywość w  łam a
n iu  trudności, każde nasze 
zwycięstwo i każdy nasz 
„S ta r“  to dokum enty naszego 
pokojowego budow nic tw a, roz
w o ju  s il gospodarczych Polski 
i n iezłom nej w o li narodu po l
skiego u trzym an ia  trw a łego 
pokoju w  świecie. K i l k a  d m  tem u na m /s  . .B a to ry '  p rz y je c h a ła  do Po lak i g ru p a  700 dz iec i  ? F ra n c j i ,  k tó re  spędzą 

1 wczasy  le tn ie  w  na jĄ ię kn ie jszych  m ie jscow ośc iach  naszego k ra ju .

nię, k tó re j okupanci nie za
b ra li ja ko  niezdolną do uży t
ku. N iedaleko zakładu znale
ziono jeszcze turbo-genera tor. 
M o to r ten b y ł naszą pierwszą 
e lek trow n ią , k tó ra  zasilała po
w sta jący u nas pierwszy w y 
dzia ł Rem ontowo-M echanicz- 
n y  z w yrem ontow ana przez 
rob o tn ików  toka rn ią  jako 
pierwszą maszyną W krótce 
potem u ruchom iliśm y w ydz’ c 
e lek tryczny i w ydz ia ł wodo
c iągow o-kana lizacy jny 1 tak 
u ruchom iliśm y zakład, k tó ry  
na początek dokonyw ał re 
m ontów  kana lizac ji i wodo
ciągów. S topniowo, co m ie
siąc, co tydzień, co dzień p ra
w ie  p rzyb yw a ły  nam nowe 
narzędzia, nowe maszyny.

P ierwsze otrzym ane za
m ów ien ia  zm ob ilizow a ły  nas 
do u ruchom ien ia  dalszych 
w ydz ia łów  — kuźni i odlewni. 
K uźn ia w yrab ia ła  osie do 
chłopskich wozów, k tó re  obra
b ia ł w yd z ia ł mechaniczny, a 
od lew nia w ykonyw a ła  piecy
k i kuchenne 4 do ogrzewania, 
buksy do wozów i części ma
szyn ro ln iczych. B yła  to p ie rw -

ria łów .

W  grudniu 1948 r, 
pierwszy „S tar 2 0 “  

opuścił zak ład y

Teraz by liśm y  już  w  stanie 
zorganizować Fabrykę  Narzę
dzi ! pomyśleć o Fabryce Sa
mochodów Ciężarowych. Na 
tamą myśl o produkow aniu  
pierwszych w  k ra ju  w łasnych, 
polskich samochodów ciężaro
wych, serca nasze b iły  moc
n ie j r  radości. W  zapale swym  
postaw iliśm y sobie za punk t 
honoru wykonać pierwszy sa
mochód w ykona liśm y go. W 

grudn iu  1948 r. p ierw szy „S ta r"  
zawarczał w  ha li montażowej. 
Radości nasze4 z tego nowego 
zwycięstwa nie  by ło  granic. 
W tym  samym miesiącu, pod
czas kongresu zjednoczeniowe
go, przed aulą P o litech n ik i 
W arszawskiej stanęły piekne 
i lśniące po lskie „S ta ry  20“ 
Przystąp liśm y  teraz do w a lk i 
o zwiększenie produkc ji. W 
te j walce na czoło w ysunę li 
się tacy m łodzieżowcy ja k  Ta-

Dzięki uspraw nien iom  p ra 
cy i osiągnięciom czołowych 
rac jona liza to rów  i p rzodow ni
ków  pracy, ja k  w spom niani 
m łodzieżowcy oraz A leksander 
K ita , S tan is ław  Skow roński, 
Berent, Rybka, Popieluch. 
G re jnerow a, Kowalska. P on i
kow ski. Sarna. L itw in e k  i in 
ni, k tó rzy  w zo ru ją  się w  pracy 
na przyk ładach Z w iązku  Ra
dzieckiego. uzysku jem y coraz 
to nowe i lepsze sukcesy

Dzięki tym  przodow nikom  
pracy, dzięki p rzyk ładow i ze 
Zw iązku Radzieckiego J now o. 
czesnym maszynom i obra
b iarkom  radzieck im  urucha
m iam y coraz to nowe lin ie  po
tokow ej ob róbk i, obniżam y 
każdego miesiąca koszty w ła 
sne pro iu k c ji i  podnosim y 
wydajność.

W naszej walce o przejście 
na taśm ową produkcję  samo
chodów i potokow ą obróbkę 
m e ta li w y ło n ili się now i lu 
dzie — przodow nicy pracy, 
tacy ja k  sz lifie rz  tow. T a rnó w -

lak organizować ochotniczą brygadę
p©m©cf w remontach szkól?

Wywiad z tl>r. Daparlamantu 0<|ń nep Mmislerxł»a Oświaty ob. Piątkowskim
K ilk a  dn i tem u zam ieściliśm y w  „Sztandarze M łodych" 

apel zetempowców przebyw ających nu obozie m łodzieżowym , 
nad jeziorem  G łębokim  w Szczecinie, zw racający się do 
dzieci i m łodzieży p rzebyw ające j na ko lon iach i obozach 
oraz do m łodzieży szkolne j pozostającej to mieści«, o po
moc w  rem ontach szkół. K oledzy z obozu m łodzieżowego 
w  Szczecinie zorgan izow ali Ochotniczą Brygadę Remontową 
i  p rzys tą p ili do pracy przy odnaw ian iu  szkoły podstaw owej 
w  P tlichow ie.

Na apel kolegów ze Szczecina pow sta ją  nowe Ochotnicze  
B rygady Remontowe Nie wszędzie jeszcze jednak ko'e?ąnk> 
t koledzy , któ rzy  pragną pomóc szkołom w  rem om ach w ie 
dzą od czego zaczai, ja k  zorganizować brygadę A by un iknąć  
niejasności I trudności zw ró c iliśm y sie do D yrekto ra  Depar
tam entu Ogól ne ro  M in is te rs tw a O św ia ty, ob. P intkowskiegc  
z prośbą o ud'<e'enie nam w yw iad u  w  spraw ie óryanizowa  
n i a przez m łodzież brygad rem ontow ych.

O to tteść udzielonego nam 
w yw iadu .

—  Co ob. d y re k to r sądzi o 
pomocy m łodzieży w  rem on
tach szkół?

W akacje le tn ie  będące o- 
kresem  p rze rw y w  no rm a lne j 
p racy szkół, są równocześnie 
okresem in tensyw nych  p rzy 
gotowań do nowego roku  szkol 
nego. P rzygo tow ania  te idą w 
w ie lu  k ie runkach  i dotyczą 
m  in . przygotow ania  nowych 
szkół i izb lekcy jnych , uzu
pe łn ian ia  sprzętu szkolnego, 
pomocy naukow ych, podręcz
n ik ó w  itp .

Jedną z ważnie jszych jest 
akc ja  rem ontów  szkół, k tó ra  
obe jm uje  p raw ie  wszystkie 
czynne w ub ieg łym  roku  szko
ły  i zak łady ośw iatow o • w y 
chowawcze- Rem onty mogą 
być przeprowadzone wyłącznie 
w  m iesiącach w akacyjnych. 
Nasilenie prac rem ontow ych w  
tym  k ró tk im  okresie jes t po
wodem  w ie lu  trudności, — 
szczególnie b raku  rą k  do p ra 
cy

D latego cenna in ic ja ty w a  
m łodzieży obozu w Szczecinie, 
w zyw a jące j do pomocy w  re
m ontach, zorganizowanie b ry 
gad rem ontow ych w inno  dać 
szkołom w ie lką  pomoc w  spra
w nym  w ykonan iu  rem ontów.

Pomoc ta — o ile  będzie do
brze zorganizowana i po
wszechna, p rzy ję ta  będzie przez

w ładze ośw iatowe i nauczy
cie lstwo bardzo chętnie i z 
wdzięcznością.

—  Jak należy organizować 
Ochotnicze B rygady Rem onto
we?

Jak  zw yk le  p rzy w szelkich 
akcjach , pracach i zam ierze
niach p ierw szym  w a run k iem  
powodzenia jes t dokładne za
planow anie prac, m ających 
być w yko na nym i przez m ło 
dzież. P lanować trzeba do k ła 
dnie, w  ścis łym  porozum ieniu 
i uzgodnieniu z k ie row n ic tw e m  
szkół.

O rgan iza to rzy brygad re 
m ontow ych po w in n i zapoznać 
się dokładnie z p lanam i re 
m ontów szkół na szczeblu po
w ia tu . m iasta czy dz ie ln icy  w  
W ydzia le O św ia ty P rezydium  
PR N  czy DRN, a na szczeblu 
na jn iższym  w  G m innych Ra
dach N arodow ych i kance la
riach poszczególnych szkół. 
P rzy p lanow aniu akc ji należa
łoby dokładn ie  usta lić  Ilość 
g rup  czy brygad rem ontow ych, 
k tó re  zostaną zorganizowane, 
ich skład i m iejsce pracy, po
trzebne narzędzia ito .

Po’ usta len iu  planu należa
łoby przystąp ić  do zorganizowa 
n ia  O chotn iczych B rygad Re
m ontowych, przy czym n a j
ważnie jszą sprawą tu ta j bę 
(łzie uśw iadom ienie uczestni
ków  o ważności zadania, w y 
w o łan ie nas tro ju  entuzjazm u

i zrozum ienia dla przedsięwzię 
te j akc ji. Bez pracy ideow o- 
uśw iadam ia jące j n ie  można l i 
czyć na św iadom ą i  w yda jną  
pracę.

N iem ałym  problem em  będzie 
dostarczenie uczestnikom  na
rzędzi pracy, p rzy  czym  trze 
ba znowu pam iętać że ew en
tua lne b ra k i w  ty m  zakresie 
mszczą się na w yda jności p ra 
cy zespołu i dezorganizują 
pracę. Narzędzia pow in ien w  
zasadzie dostarczyć inwestor, 
czyli szkoła lub  przedsiębior
stwo, k tó re  rem ont przeprow a
dza. N ie jest to łatwe,, ponie
waż przeważnie są pewne 
trudności w  zdobyciu odpow ie
dn ie j ilośc i łopa t, taczek, k i 
lo fów , ścierek, w iade r itp .

B y ło by  n a jle p ie j, gdyby b ry 
gady czy zespoły zgłaszały się 
do p racy z w łasnym  sprzętem 
p rzyn a jm n ie j le k k im  (łopaty, 
śc ie rk i i w iadra).

Dobrze by łoby, gdyby grupy 
udające się do pracy m aszero
w a ły  w  szyku, ze śpiewem, z 
transparentem , z napisem  o- 
r ie n tu ją cym  przechodniów  co 
m łodzież zamierza rob ić.

P rzydz ia ł szkół d la  poszcze
gólnych brygad rem ontow ych 
pow in ien być w yko nyw a ny  
pod hasłem : „M łodz ież m iast 
pomaga szkołom  w ie js k im " 
T u ta j główną ro lę  m og łyby o- 
degrać zespoły m łodzieży prze 
byw a jące j na ko lon iach i 
wczasach, k tó re  pow inny  po
de jm ować zobow iązania pom o
cy szkołom  w  powiecie, w  k tó 
rym  przebyw ają . Również m ło 
dzież szkolna pozostająca w  
m iastach pow inna zorganizo
wać brygady rem ontowe, po
móc szkołom w  mieście a także 
w yjechać do szkół w ie jsk ich  
(np. w  niedzielę).

Ta p iękna i pożyteczne a k 
cja  może t pow inna zatoczyć 
szerokie kręg i, znaleźć duży 
oddźw ięk wśród m łodzieży i 
przynieść w  w y n ik u  duże przy 
śpieszenie akc ji rem ontow e j i 
lepsze n iż  k ie d yko lw ie k  je j 
wykonanie .

Dinie nowe książki
Jia naszycii zespołów amatorskich

I  znowu dw ie  nowe książk 
z repertua rem  dla zespołów 
am atorsk ich  Pierwsza z nich
— to  „W orob łow e g ó ry " *) — 
S im ukow a Treścią te j sztuki 
są dzieje grom adki uczniów 
przygotow ujących się do m a
tu ry  Postacie m łodych dziew 
cząt t chłopców wychowanych 
przez organizację komsomol 
ska — są w n ie j p iękne i b l i
skie każdemu z nas

Sztukę „W orob iow e góry
— w idz ia ła  tuż publiczność n-‘
2 scenach Teatru M łodego Wi 
dza To m ało Żywa. prosta 
w a rtk a  akcja  stw arza ła  z n ie l 
pozycję, k tó rą  pow in ien sie 
zainteresować każdy am atorski 
zespół dram atyczny N iezw y
k le  cenne są wskazów ki I ra 
dy dla reżyserów - am atorów

’.awarte na końcu ks iążk i — 
pozwalają one pokonać w iele 
isto tnych trudności, na jak ie  
napotyka zespół szkolny cz- 
robotniczy.

—OoO—

Druga z nich — to „B a jk t 
ta scenie“ **) — w  układzie  i o- 
iracow am u Benedykta Hertza 
fest to n iezw yk le  ciekawa, o 
ryg ina lna  Dozycja i z pewno 
ścią dla kukiełkowych scer 
oędzie odpow iedn im  żródłen 
pięknego repe rtua ru  Treść te, 
ks iążk i składa sie * naicen 
niejszych ba jek La fon ta ine ‘a w 
orzekładzle M ickiew icza, bajek 
K rv ło w a . K rasick iego i  tn 
nych. Pod postaciam i lisa. ko- 
zy, w ilk a , konia czy m rów k i

— ukazują się ludzie i ich w a 
dy, k tó re  bierze na swe ostrze 
-a tyra znanych ba jkopisarzy 
P iękno bajek, do k tó rych  czę
sto lu b im y  powracać, bajek 
głęboko ludzkich , m ądrych u- 
rzekać będzie — tym  razem 
najm łodszych — ze sceny tea
trzyku  kuk ie łkow ego Bohate
ram i inscenizowanych balek 
są przeważnie zw ierzęta Gra 
nie ich test w pełn i m ożliwe 
»’łaśnie w m in ia tu ro w ym  tea 
trzyku  k u k ie łko w ym  Dlatego 
zespoły tea trów  tak ich  p o w in 
ny zaopatrzyć się w tę c ieka
wą książkę. (S)

• i  „G ó ry  W orobiowe”  — (Nasza 
¿«łęgarnta) -  I?61 r.

* • )  „B a jk i  na seetJe“  — (Nasza 
Księgarnia) -  1951 r.

Tokarz Genowefa Zawadka zwyciężyła
Gdy 20-le tn ia Genowefa Z a

w adka weszła po raz p ie rw 
szy do w ydz ia łu  m echanicz
nego W rocław skich  Zakładów  
W łókien Sztucznych, serce je j 
w a liło  ja k  m łotem . W m ałej 
wiosce pod Kaliszem , gdzie u - 
rodziła  się i w ychowała, nigdy 
nie w idz ia ła  maszyn. A tu  
nagłe ty le  ich naraz... I  wszyst
k ie  tak ie  dziwne... ja k b y  ży 
we Czy to m ożliwe, że to 
ona tu  będzie pracow ać’  Czy 
da sobie radę z tym i maszy
nami. k tó rych  pędu żadna chy
ba siła na świecie nie p o tra fi 
zatrzym ać? Czy nie za śmiała 
by ła  je j decyzja? Z akłopo ta
nie je j wzrosło, gdy roze j
rzawszy się pc sali s tw ie rd z i
ła, że pracują tu sami męż
czyźni. B y ła  jedyną kobietą 
na wydziale.

R obotn icy n iezbyt życz liw ie  
p o w ita li tę młodą, w ie jską 
dziewczynę, k tó re j „ubzdura ło  
się zostać tokarzem “  O brzu
cając ją  n ieu fn ym  spojrzeniem  
pokp iw a ł, sobie pó cichu z te
go m etalowca w  spódnicy.

S ta ry  robociarz Jan iak  p rzy 
pa tru ją c  się spode łba pow o l
nym , n iezgrabnym  rucham  Ge
now efy, je j zaczerw ienionej od 
zażenowania tw arzy, odrazu 
pierwszego dnia zaw yrokow ał: 
„Z  te j m ąk i Chleba nie bę
dzie... Szkoda zachodu".

A le  Genowefa Zawadka nie 
poddm * się tem u „w y ro k o w i"  
Zagra ła .’ i  n ie j am bicja . „P o 
każę tjn h  m ądra lom  — pow ie- 

j działa sobie w  duchu — że i 
„ba by “  p o tra fią  rob ić  ta k  ja k  
oni, a może i lepie j...“  Z  upo- 

j rem , z zaciętością zaczęła wdzie 
rać się w  ta jn ik i zawodu. Za
pał i am b ic ja  sp ra w iły , że ju ż  
po miesiącu w b rew  „n ied o 
w ia rko m “ , dziewczyna spod 
k a lis k ie j w s i zaczęła w y k o n y 
wać i  przekraczać norm y.

Gdy przeczyta ła swoje na
zw isko na ta b lic y  p rzodow n i
ków  pracy, pobiegła szybko

do Jan iaka i wskazując na 
honorową tab licę zapytała: 
„N o  co, o jczu lku , będzie z te.j 
m ąk i ehleb, czy nie będzie?“ 
B iła  z tego pytan ia  duma z 
osiągniętego zwycięstwa, zw y
cięstwa nad w łasnym i w ą tp li
wościam i i nad n iew ia rą  in 
nych. S tary  Jan iak odpow ie
dzia ł je j bez cienia z łoś liw o
ści czy kp in y , z w io  oczna 
skruchą „N o  cóż, mała. p rze
chytrzy łaś  nas. .“  I tw arz  je 
go roz jaśn ił dobry, p rzy jazny 
uśmiech.

Genowefa Zawadka n ie d łu 
go była „ jedynaczką“  na w y 
dziale . echanicznym. Przeko
nawszy się, że sama w y trz y 
mała egzamin, zaagitowała ko
leżanki, aby rów nież uczyły 
się „m ęsk ich“  zawodów. P rzy
szły m. in. Jadw iga D a w id o w 
ska i Józefa M akulska.

*

Jadw iga Daw idow ska rok
tem u przyjechała do W rocła
w ia  ze wsi Koskowo w  w o je 
w ództw ie  b ia łostockim . P ra 
cowała początkowo ja ko  sprzą
taczka w  fabryce. A le  J a d w i
gę pociągały maszyny. I  d la 
tego z radością wzię ła  się do 
pracy w  w ydzia le  m echanicz
nym. Zaczęła szybko pozna
wać maszyny, ich mechanizm, 
w s łuch iw ać się w  ich  ry tm ic z 
ne tętno. Zw ycięsko pokonu
ją c  trudności, sta ła  się w k ró t
k im  czasie w y k w a lifik o w a n ą  
robotnicą. Obecnie pracuje już  
na czterech w ie rta rkach . Zdo
ła ła  na ty le  opanować sw ój 
now y zawód, że w yko n u je  w 
c h w ili obecnej 170 proc. n o r
m y.

Jadw iga walczy jednak nie 
ty lk o  o coraz lepszą i większą 
produkcję . Dba ona rów nież 
o to, żeby było  ja k  n a jm n ie j 
odpadków, żeby nie niszczyć 
narzędzi. D z ięk i te j s taranno
ści w  pracy z likw id o w a ła  ona 
ca łkow ic ie  na sw ym  odcinku 
b rak i.

Córka m ałorolnego chłopa. 
21-letn ia Jadw iga zdaje sobie 
dobrze sprawę, kom u służy 
je j praca i dlaczego trzeba ją  
z każdym  dniem  uspraw niać 
t ulepszać. Dobrze pamięta, 
ja k  h itle ro w cy  s p a lili ich wieś 
i zniszczyli ca ły dobytek je j 
rodziny Od tego czasu niena
wiść do faszystów nie wygasła 
w je j sercu. I  d latego z ta 
k im  oburzeniem  w  głosie mó
w i o tych. k tó rzy  na nowo o r
ganizują h itle ro w sk i W ehr
macht. uzb ra ja jąc  śm ie rte l
nych w rogów  Polski i pokoju

„Z brodn ia rze  am erykańscy 
do spó łk i z h itle ro w cam i — 
m ów i Daw idow ska — ch c ie li
by zagrabić nasze ziemie, zn i
szczyć to co zbudowaliśm y, ale 
to im  się nie uda. Jesteśmy 
coraz s iln ie js i, w ykonu jem y 
coraz lep ie j nasz Plan Sześcio
le tn i. Naszym i p rzy jac ió łm i są 
nie ty lk o  ludzie radzieccy, ale 
i robo tn icy  z N R T  i nawet z 
tam tych, zachodnich Niemiec. 
W ojny chce ty lk o  m ała g a r
stka — pokoju b ron ią  m iliony . 
I d latego zw yciężym y".

W im ię  tego zwycięs.wa Da
w idow ska b ije  się uporczyw ie 
o w ykonan ie  planu i stale 
przekracza no rm y p ro d u kcy j
ne.

*

Józefa M aku lska dawno m a
rzyła  o :ym , żeby zostać to 
karzem. K iedy Genowefa z 
w yp iekam i na tw a rzy  opow ia
dała je j w ieczoram i o swoich 
sukcesach o tym . że ju ż  jest 
przodownicą, że n ik t  na od
dziale nie śmie je j teraz do
kuczać, że zdobyła sobie uzna
nie załogi, nie zawahała się 
ani na chw ilę . Przyszła ró w 
nież do w yd z ia łu  m echanicz
nego. N ie szczędziła energ ii, 
żeby w yuczyć się trudnego za
wodu. P iln ie  przyg ląda ła  się 
pracy starszych robo tn ików , 
p ros iła  ich o rad y  i  wskazów 

k i i  z napiętą uwagą śledziła 
każdą poszczególną operację. 
Dzięki te j pracy zdobyła 
w kró tce  doświadczenie i w p ra 
wę. Coraz um ie ję tn ie j w y k o 
nyw a ła  swoje zadania p ro du k
cy jne Zaczęła systematycznie 
przekraczać norm y. Obecnie 
w yko n u je  ona 205 proc. n o r
my.

Dlaczego 22-le tn ia, bezpar
ty jn a  robotn ica Tózefa M aku l
ska podję ła wyścig z czasem? 
Dlaczego tak uporczyw ie b ije 
się o wyższą wydajność, w ię k 
szą produkcję?

„W łem , że m oja praca po
maga budować dobrobyt i po
kó j. Im  s iln ie js i m y jesteśmy, 
tym  szybciej i le p ie j p o tra f i
my zniweczyć p lany podżega
czy w o jennych“ .

M aku lska pam ięta jeszcze 
lata, gdy w yw ieziona na p rzy
musowe roboty m usiała od 
św itu  do późnej nocy harować 
na bogatych h itle ro w sk ich  go
spodarzy. Nie chce pow rotu 
tych czasów. Nie chce, żeby 
żr.łdactwo h itle ro w sk ie  pod ko
mendą im p e ria lis tó w  am ery
kańskich deptało znów ziemię 
polską. I  d latego z tak im  za
pałem pracuje, dlatego walczy 
codziennie o w ykonan ie  P lanu 
Sześcioletniego.

*

M łode dziewczęta w ie jsk ie  
Genowefa Zawadka, Jadw iga 
D aw idow ska i Józefa M a k u l
ska s ta ły  się w y k w a lif ik o w a 
nym i robotn icam i. Pokazały, 
że um ie ją  pracować n ie  go
rzej, a czasem i  le p ie j od m ęż
czyzn. Pokazały, że um ie ją  
bron ić  św ię te j sp raw y pokoju 
w  codziennej pracy p rzy  w a r. 
sztacie. I  ja k  dz ies ią tk i i  setk i 
tysięcy m łody  oh P olaków  dają 
w zór p a trio tyzm u  i  o fia rności 
w  walce o szczęśliwe ju tro  
naszej ojczyzny.

A N N A  BO R O W SKA

(Bicz i pańszczyzna)
Zapytań, przez jednego z I 

Jsenatorów o w ym ia r spra

¡w ied liw ośc i obow iązu jący i
w  stosunku do tuby lców  w ^ 

J Kongo B e lg ijsk im , b e lg ijsk i J 
\  m in is te r k o lo n ii odpow ie- 
Jdz ia ł m iędzv in n ym i, że ka- 
f  rą  podstawową je s t biczo - 1  

( wanie. M in is te r dodai, że * 
J tu b y lcy  w  Kongo nadal pod ’ 
^ legają pańszczyźnie.

W  k tó rym  w ieku  żyjem y? ( 
J — pytacie. — W  X X  W  ro - 1 2 
^ku 1954! T rudno  w  to  uw ie - 
4 rzyć, prawda? (Hak)

Recydywista

M arione tkow y m in is te r 
spraw  w ew nętrznych N ie 
m iec zachodnich, h it le ro 
w iec Ł e h r podczas jednego 
ze swych przem ówień . w  
•parlamencie“  bonnskitn 

i zachwalał gorąco tw orzenie 
^nowego W ehrm achtu. P rze- ł  
^ rw a ł mu wówczas poseł ko - J 
\m un is tyczn v  Heinz Renner, J 
i  w o ła jąc : „Z nam y pana od * 
j  dawna, pan ju ż  raz otwo- 
^ rz y ł d rzw i H it le ro w i!“
J Na te słowa L e h r odpo-1

i w iedz ia ł cyn iczn ie : „Jestem  t 
gotów o tw orzyć mu je  po j  

J raz d ru g i“ . z
T y lk o  że tym  razem to  j 

i  się panu n ie  uda, panie I 
f  Lehr!
t  (Hak)

0

P r z e d  Ś w i a t o w y m  Z l o t e m  M ł o d y c h  B o j o w n i k ó w  o  P o k ó j

M ło d z ie ż  angielska pojedzie 
mimo terroru rządu

We w szystk ich  k ra jach  św ia ta  trw a ją  ostatn ie p rzygo tow an ia  do I I I  Św iatowego Z lo tu  
M o d ye h  B o jow n ikó w  o P okó j w  B e rlin ie . Również i w  k a p ita lis tyczn e j A n g lii, gdzie sytuacja 
m łodzieży pod rządam i panów A ttie e  i M orrisona  jes t n ie zw yk le  ciężka —  m łodzież us iln ie

przygo tow n je  się do Z lo tu  B e r lińskiego.

na Zlot do Berlina 
brytyjskiego

M rodzież angielska  
pozbaw iana jest 
w szelkiej opieki

„S oc ja lis tyczny“  rząd A ttiee  
i  M orrisona coraz bardzie j u- 
zależnia A n g lię  od w p ływ ó w  
am erykańskich. Z polecenia a- 
m erykańsk ich  im p eria lis tó w  
rząd ang ie lsk i przeznaczył o- 
s ta tn io  4 m ilia rd y  700 m ilio 
nów fu n tó w  na zbro jen ia  — na 
tom iast na opiekę nad m łodzie 
żą państwo angie lskie n ie  prze 
znacza żadnych funduszów. Co 
praw da, jeszcze w  1945 roku  
labourzystow ski rząd angie lski 
ob iecyw ał przeznaczyć na oś
w ia tę  d la  m łodzieży 20 m ilio 
nów fun tów . Jednak ob iecanki 
te pozostały ty lk o  na papierze 
Dziś „soc ja liśc i“  ju ż  naw e t nie 
obiecują. P rzem ysł angie lski w  
swej przeważającej części p ra 
cu je  dla w o jny . N atom iast a r
ty k u ły  p ierwszej potrzeby są 
sprowadzane za drogie p ien ią
dze z A m e ry k i w  ram ach tzw  
„p la n u  M a rsh a lla “

Gazeta m łodzieżowa „C h a l
lenge“  podaje, że zarobk i m ło 
dego robo tn ika  angielskiego 
wynoszą zaledw ie 3 fu n ty  tygo 
dn iowo, podczas, k iedy tzw.

„m in im u m  życiowe“  w ynosi 5 
fu n tó w  tygodniowo.

T y lk o  30 proc. m łodzieży an 
g ie lsk ie j może się uczyć rze
m iosła. Średnie zarobki m łode
go rob o tn ika  do 21 roku  życia 
wynoszą zaledw ie po łowę za
robków  starszego robotn ika, 
zaś zarobk i m łodych robotn ic  
— ty lk o  jedną trzecią.

Nie będziem y walczyć 
w  interesie  

im perialistów
*

Coraz szersze rzesze m łodzie 
ży ang ie lsk ie j w łączają się do 
czynnej w a lk i o poprawę w a 
ru n kó w  bytu , o pokój.

N iedawno odby ł się w  Szko
c ji Z jazd M łodych Spółdzie l
ców, k tó rzy  w  swej rezo luc ji 
ostro dom agali się polepszenia 
w a ru n kó w  by tu  dla m łodzieży 
oraz natychm iastowego zaprze 
stania w o jn y  w  K ore i, zaw ar
cia pak tu  poko ju  m iędzy 6 
m ocarstw am i i zaprzestania re 
m ilita ry z a c ji N iem iec Zachod
nich. Na jednym  z w ieców  w 
mieście G lasgow m łodzi B ry 
ty jczycy  ośw iadczyli, że nie

będą walczyć przeciw ko na ro 
dow i koreańskiem u.

Na teren ie  A n g lii na jba rdz ie j 
a k ty w n y m i bo jo w n ika m i o po
kó j jes t w łaśnie m łodzież an
gielska. W  czasie a k c ji zb ie
ran ia  podpisów za zawarciem  
paktu  poko ju  m iędzy 5 m ocar
s tw am i — m łodzież angielska 
zebrała ponad 200 tysięcy pod
pisów.

W  dniach 21 — 22 k w ie tn ia  
br. odby ł się w  Londyn ie  K ra 
jo w y  Z jazd L ig i M łodych A n 
g ie lsk ich  K om unistów , na k tó 
ry  p rzyb y ło  256 delegatów ze 
wszystk ich stron A n g lii. Na 
czoło program u działa lności 
L ig i Z jazd w ysuną ł hasło w a l
k i o pokó j i poprawę w a ru n 
ków  bytu.

„O św iadczam y zdecydowanie, 
że im p e ria lis to m  ang ło -am ery- 
kańsk im  n igdy nie uda się 
wciągnąć naszej m łodzieży do 
a w an tu ry  w o jenne j przeciwko 
tym  k ra jom , gdzie w ładza na
leży do lu d u " — s tw ie rdz i! na 
Z jeździć John Moss —  prze
wodniczący A ng ie lsk ie j L ig i 
M łodych Kom unistów .

Wiedzą o tym  dobrze ang ie l
scy ka p ita liśc i oraz ich pomoc
n icy  z „socja listycznego“  rzą

du A ttie e  i d latego z taką  b ru 
ta lną wściekłością w ystępują 
przeciw ko m łodzieży ang ie l
sk ie j, a przede w szystk im  prze 
c iw ko  L idze M łodych K o m u n i
stów.

Faszystowski te rror 
przeciwko młodym  

bojownikom  o pokój

Sługusi im p e ria lizm u  am ery
kańskiego — „soc ja liśc i“  — 
A ttie e  i M orriSon — przestra
szeni w ie lk im  rozmachem ak 
c ji przygotow aw cze j do Z lo tu  
w  B e rlin ie  zapow iedzie li, że 
„n ie  zezwolą" m łodzieży an
g ie lsk ie j na udzia ł w  Z locie 
W  odpowiedzi na faszystowskie 
zarządzenia rządu, m łodzież 
angielska zorganizowała na te 
ren ie całego k ra ju  potężne 
wiece i m anifestacje. Do p ro te
stu m łodych angie lskich bo
jo w n ik ó w  o pokój p rzy łączyły  
się liczne rzesze społeczeństwa 
angielskiego. N a jw y b itn ie js i 
przedstaw icie le  na uk i i sztuki 
podp isu ją  petycje, domagające 
się Cofnięcia faszystowskiego 
zarządzenia. Kom unistyczna 
P a rtia  A n g lii wystosowała spe 
c ja lne  oświadczenie, vv k tó rym  
stw ierdza, że faszystow skie za
rządzenie m in is tra  M orrisona 
nie zdoła złamać w o li m łodzie 
ży do w a lk i o pokój.

Im pe ria liśc i angielscy pra-

gnęli odizolować angie lską 
m łodzież od pokój m iłu ją c e j 
m łodzieży innych  k ra jó w , lecz 
skutek te j p o lity k i jes t ten, że 
jeszcze bardzie j pog łęb iły  się 
sprzeczności m iędzy w ys ługu 
jącym  się Stanom Zjednoczo
nym  rządem angie lsk im , a spo 
łeczeństwem angie lskim .

M łodzi Anglicy  
w brew  terrorow i 

przybędg na Zlot 
do Berlina

Do K om ite tu  O rgan izacyjne
go na p ływ a ją  wciąż nowe zgło 
szenia m łodzieży na Z lo t do 
B erlina  Już ponad 2 tysiące 
m łodych A n g lik ó w  zgłosiło 
swói udzia ł w  Zlocie.

Należy podkreślić, że m łodzi 
A ng licy , aby wysłać jednego 
delegata ze swego okręgu na 
Z lo t muszą poświęcić na to  
znaczną część swych skrom 
nych zarobków. A kc ja  so lida r
nościowa rozw ija  się w  A n g li i 
bardzo pom yśln ie  i, ja k  poda
je pism o m łodzieżowe „C h a l
lenge“  dz ięk i o fia rności spo
łeczeństwa b ry ty jsk ieg o , zw ła 
szcza z te renów  górniczych —  
odpow iedn ia kw o ta  pien iężna 
zostanie na czas zebrana.

*
O tym , jaką  popularnością

cieszą się w  A n g lii przygoto
wania do ITT Światow ego Z lo
tu  M łodych B o jo w n ikó w  o Po
kój, świadczą n a jle p ie j ostat
nie wydarzenia.

Oto studenci w szystk ich  w yż  
szych uczelni A n g lii sam orzut
nie zorgan izow ali zb iórkę  pie
niężną w  celu w ysłan ia  swoich 
delegatów na Z lo t do B erlina .

O to m łodzi górn icy, m eta lów  
cy, studenci — kom uniści, so
c ja liśc i ka to licy  i protestanci, 
organ izu ją  w ie lka  Sztafetę Po 
koju, k tó ra  od najwyższego 
szczvtu Ben Navis w Szkocji 
’ dedzie przez angielskie m ia 
sta, wsie i osied’a. poprzez ka 
Tał La Manche dc B erlina .

Na Zlocie w B e rlin ie  m łodzi 
Brytyjczycy w raz z m ilio n a m i 
nłodzieży w szystkich k ra jó w  
w iata powiedzą im p eria lis tom  

na ieh plany w yw o łan ia  now e j 
w o jny  swoje tw arde  i zdecy
dowane — N IE !

K O N R A D  K R Z Y Ż A N O W S K I

M łodzi A ng licy  podczas w ie lk iego w iecu w  londyńsk im  V ic to rin  Parku, na k tó rym  podsumowane dotychczasową ak 
cję przygotow awczą m łodzieży ang ie lsk ie j do I I I  Św iatow ego Z lo tu  M łodych B o jow n ików  o Pokój, m an ifes tow a li na 

rzecz solidarności i  p rzy jaźn i z pokó j m iłu ją cą  .rłodzieżą całego św iata. O to fragm en t te j m an ifes tac ji.



W  W o je w ó d z k im  O śro d ku  
S zko lensow vm  ZM P  w  M ie ln ie

S S a p a i R ie ls ze  
de p ra c y

Pośród gęstej z ie len i drzew, 
zasłon ięty m a łym i pagórkam i, 
stoi w pob liżu  morza dom Wo
jewódzkiego Ośrodka Szkole
niowego ZM P  w C e ln ie . P rzy 
jeżdżają tu  a k tyw iśc i Z M P  z 
w o j. koszalińskiego, aby zdobyć 
wiedzę, k tó ra  u ła tw i im pro
wadzenie pracy szkolen iow ej na 
swoim  terenie.

Na p ięc iodn iow ym  semina
r iu m  szkolen iow ym  przebywa 
obecnie w  O środku 43 a k ty w i
stów; organ izacji, k tó rzy  p rzy 
go tow u ją  się tu ta j do rozpoczę
cia pracy w  now ym  roku  szko
len iow ym .

43 pa ry  oczu, siedzących na 
sali propagandy stów. p iln ie
w p a tru ją  się w  tw a rz  in s tru k 
tora, k tó ry  prowadzi w yk ła d  na 
tem at m etodyk: zajęć szkolenio
wych. Po w yk ładz ie  — praca 
w łasna tzn czytanie lite ra tu ry  
uzupełn ia jącej.

Podczas żajęć sem ina ry jnych  
in s tru k to rz y  stara ją  się w y ro 
b ić  w  słuchaczach zamiłowanie- 
do system atycznej p racy nad 
sobą oraz do czytania lite ra tu 
ry  zarówno p iękne j ja k  i na
ukow ej. W tym  celu prowadzo
ne jest wspólne czytan ie fra g 
m entów  ciekawych książek, nad 
k tó ry m i w yw iązu je  się dysku 
sja. Propagandyści dysku tow a li 
już  nad książkam i „ ja k  harto
wała się stal“ Ostrowskiego, 
oraz „Stare i nowe“ Rud
nickiego. W celu popu laryzacji 
dobrych książek zorganizowano 
p rzy  O środku k iosk sprzedaży 
książek. Od początku br. w y
jeżdża jący  do domu a k ty w  ści 
z a k u p ili 900 egzemplarzy ksią
żek.

W prze rw ie  m iędzy zajęciam i 
rozbrzm iew a w salach wesoły 
śpiew m łodzieży. Wszyscy zgod
n ie  podchw ytu ją  „C za rnu lkę “ , 
k tó re j echo rozlega s'ę daleko 
poza budynk iem  Ośrodka i g i
n ie  gdzieś nad morzem ■ K u r
sanci w  pe łn i doceniają znacze
nie  śpiewu w  pracy z m łodzie
żą. In s tru k to rz y  przeprowadza
ją  na kurs ie  pogadanki na ’.en 
tem at oraz prowadzą naukę 
dobrego śpiewu pieśni maso
wych.

D źw ięk dzwonka przeryw a 
piosenkę. O biad! P rzebywanie

•JOOUOW OOW OOOOOOOW Ct.

B u d z im y
ś p i ą c y c h !

.„a więc Prezydium Wojewoda 
kie j Rady Narodowej — W y
dział Zdrowia w Kielcach, aby 
jak  najprędzej zawiadomiło Re
dakcję czy kol. Józef Pająk z 
Potoku Wielkiego został skiero
wany na leczenie sanatoryjne.

-  zamiłowanie 
nad sobą

w  nadm orsk im  pow ie trzu  doda
je propagandystom  apetytu. 
O b fite  po s iłk i są smaczne i  w y 
soko kaloryczne. Ze s trony k ie 
ro w n ic tw a  Ośrodka na każdym  
k ro ku  da je s ię . zauważyć n ie 
zw yk ła  troska o ludzi przeby
w a jących  na kurs ie , o zabez
pieczenie sem inarzystom  na le
żytych w a run ków  nauki.

Na sali w yk łado w e j toczy się 
ciekawa dyskusja . R ozpa tryw a
na jes t sprawa dyscyp liny . K i l 
ku  kursan tów  naruszyło regu
lam in . Podczas wspólne j prze
chadzki nad morze o d d a lili się 
oni sam owolnie od ko lek tyw u , 
w  w y n ik u  czego spóźnili się na 
następny w yk ład  Na tem at w y
kroczenia kolegów w ypow iada
ją  się na ogólnym  zebraniu 
wszyscy uczestnicy kursu. W in 
ni, k tó rzy  początkowo gotow i 
b y li po traktow ać całe zajście 
jako błahostkę, doszli do prze
konania, że w łaśnie szereg ta 
k ich  drobnych i pozornie n ic 
n ie  znaczących naruszeń regu
lam inu , w  sumie znacznie 
u trud n ia  pracę k ie row n ic tw a . 
W szystkie kw estie  dyscyp lin a r
ne są na kurs ie  rozstrzygane 
ko lek tyw n ie . Panuje tu  szczera 
koleżeńska atm osfera, połączo
na z poczuciem św iadom ej, 
Z M P -ow sk ie j dyscyp liny.

Zbliża się koniec kursu. K ie 
ro w n ik  W OS-u tow  Bogdan 
Strzeszkowski zastanawia się 
w łaśnie, ja k ie  jeszcze zagadnie
nia, n ie  ob ję te w  program ie k u r  
su mogą się przydać w  pracy 
propagandystom . Z pomocą 
przychodzi narada w ytw órcza. 
Na naradach kursanc i w yp o 
w iada ją  życzenia pod adresem 
k ie row n ic tw a , k ry ty k u ją  n ie 
przystępne w y k ła d y , m ów ią o 
tym  co z kursu na jw ięce j u ła 
tw i im  pracę i ja k ie  tem aty na
leżałoby jeszcze om ówić. Z 
tych w ypow iedz i k ie row n ic tw o  
Ośrodka czerpie w n iosk i do d a l
szej pracy; usuwa popełniane 
b łędy i niedociągnięcia, dodaje 
do program u nowe pogadanki, 
k tó rych  dom agali się na na ra 
dzie kursanci.

5 -dn iow y ku rs  sem ina ry jny  
ukończony. Pożegnalny w ieczór 
i naza ju trz  propagandyści w y 
ruszają do pracy szkoleniowej, 
A le  praca Ośrodka nie kończy 
się z wyjazdem  g rupy słucha
czy. Stale w spółpracu je on z 
aktyw em  w  terenie. P rowadzi 
korespondencyjne konsultacje.

| ud de la  in d y w id u a ln ie  porad i 
wskazówek oraz organ izu je  raz 
w  miesiącu na rady z absolwen
tam i ku rsów  sem inary jnych . 
Na naradzie ta k ie j propagandy
ści opow iadają ja k  w yko rzys ta li 
zdobyte na kurs ie  wiadom ości 
w  p racy szkolen iow ej, dzielą się 
zdobytym i doświadczeniam i, 
opow iadają o napotkanych 
trudnościach. N arady tak ie  sta
now ią  rów n ież  poważną pomoc 
w  p racy Ośrodka. K ie ro w n ic 
tw o  dow iadu je  się, ja k ie j p ro 
blem atyce poświęcić w ięcej 
uw agi na następnym  kursie. 
N arady tak ie  w in n y  organizo
wać rów nież inne W ojewódzkie 
O środki Szkoleniowe.

Na skutek naszej interwencji 
Ministerstwo Zdrowia poleciło 
pismem z dnia 10 maja br. skie- , 
rować kol. Pajaka do odpowied- J 
niego zakładu leczniczego. ś

*

—  W ydział Oświaty Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w  Lublinie, który dotych
czas nie zajął się sprawą n ie
właściwego postępowania nau
czycieli i dyrektora Szkoły O- 
gólnokształcącej st. Licealnego 
w  Urzędowie.

Czy Prezydium W RN uważa, 
że tamtejsze „rządy silnej ręki“ 
mogą trwać również w przysz
łym  roku szkolnym?

Pismo wysłaliśmy w dniu 3 
m aja br. —  dotychczas nie ma
m y odpowiedzi w tej sprawie.

*

— Prezydium Wojewódzkiej 
F rd y  Narodowej — W ydział O - 
światy w Poznaniu, które nie z* - 
Interesowało się sprawą w yk ła 
dów matematyki w Państwo
wym  Liceum Pedagogicznym w  
Koninie.

Czy W O wie skąd wzięło się 
tyle ocen niedostatecznych —  bo 
nam się wydaje, że z wykładów  
prof. Jadwigi Szczepaniak. Ale 
mimo to czekamy w dalszym clą 
gu na wyjaśnienie w tej spra
wie. List wysłaliśmy już w dniu 
12 kwietnia br.

*

—  W ydziały Oświaty Prezy
diów Wojewódzkich Rad Naro
dowych w Bydgoszczy. K atow i
cach. które nie odpowiadały Re
dakcji w terminie wyznaczonym  
Uchwała Rady Państwa i Rady 
Ministrów w sprawie reagowa
nia ' tlenów' dania na krytykę  
prasową na listy w sprawie 
przydziału stypendium.

Uprzedzamy, że w wypadku 
da szege milczenia sprawę prze
każemy do Biura Listów Prezy
dium Rady Ministrów. W ierzy- 
m-». że W ydziały Oświaty obu
dzą sie przed rozpoczęciem no- 
w -go roku szkolnego. W raz * na 
m* wierzy w to młodzież szkol 
na.

(Hen.)

wypoczynek”

Oto jak  wyglądała przez trzy dni praca instruktora Zarządu Wojewódzkiego Z M P  w  Warsza
wie tow. Jaszczuka, który wyjechał do M akow a Mazowieckiego, jako pełnomocnik ZW , aby 
pomóc Zarządowi Powiatowemu w  pracy.

Zarząd Wojewódzki Z M P  w  Warszawie winien wzmóc kontrolę nad pracą aktywistów w  te
renie. Ciekawi jesteśmy również, jak  omówiono sprawozdanie kol. Jaszczuka z tej owocnej 
„podróży służbowej“. L.P.

M ło d z ie ż  G r \ fo w s k ic h  ZPO  
p rzys tę p u je  do w sp ó łza w o d n ic tw a  ja ko śc io w e go

„Damy naszemu społeczeństwu 
dużo dobrze uszytych ubrań*’

= e n rrm m e w ,
=  —

i c k n U n r a l n e  metody  
pracy kulturalnej

w Z a k ła d a ch  P rzem ys łu  A zo tow ego  w  K ę d z ie rzyn ie
Jesteśmy studentam i P o litech 

n ik i G liw ic k ie j i odbyw am y 
p ra k tykę  w  Zakładach P rzem y
słu Azotowego w  Kędzierzynie. 
Zauw aży liśm y strasznie n isk i 
poziom prowadzonej tu  pracy 
k u ltu ra ln o  -  św ie tlicow e j. N a
szym zdaniem  przyczyną tego 
stanu je s t ..jaśn iepańskj“  stosu
nek k ie ro w n ika  Dom u K u ltu ry  
do m łodzieży.

A k ty w iś c i Z M P  zebra li się w  
Dom u K u ltu ry  w  celu przygo
tow ania  w ystępu artystycznego 
na dzień Św ięta W yzwolenia. 
Ob. W ójcik, k ie ro w n ik  ś w ie t li
cow y rozpoczął zebranie odczy
tan iem  lis ty  obecności, z k tó re j 
w yn ika ło , że obecnych jest

osiem osób na 48. Następnie za
rządz ił: „T a k . p rzygotow ujem y 
recytację. Proszę podchodzić ko
le jn o  i  brać te ks ty “  G dy jeden 
z ko legów  pow iedzia ł, że ma 
chore gardło, usłyszał w  odpo
w iedz i: ..Ja sam w iem  na jlep ie j 
czy możecie recytować, czy nie. 
N ie podoba w am  się? — to do
w idzen ia “ . Na liśc ie obok na
zw iska ob. W ó jc ik  zapisał: „o - 
p o rn y “ , „O po rn y “  us iłow a ł p ro 
testować. W tedy ob. W ó jc ik  
„zdenerw ow a ł się“ : „N ie  mam 
przy jem ności z panem rozm a
w iać. N ik t  m nie  też n ie  będzie 
uczył. Proszę opuścić salę“  
W zią ł „opornego“  za ram ię  i 
pchną ł go w  stronę d rzw i. N ik t

n ie  ośm ie lił się zaprotestować,
bo wszyscy znają m etody ob. 
W ó jc ika  i bo ją się go.

Henryk Tumnlec 
Godfryd Kupryniewskł 

Kazim ierz Gawlec
PZPA K ędzierzyn

M y, ze swej strony, przypo
minamy jedynie Zarządowi Po
wiatowemu Z M P  w Kędzierzy
nie. że młodzież pracująca na 
wielkich obiektach Sześciolatki 
musi być otoczona specjalnie 
troskliwą opieka ze strony na
szych instancji organizacyjnych 
— i oczekujemy wyjaśnień.

Red.

O tytuł technika

Z każdym  dn iem  zwiększa się 
p rodukc ja  naszych fa b ry k . Stale 
też w zrasta ją  nasze wym agania, 
wzrasta w a lka  o jakość p ro d u k 
c ji.

Do w a lk i o jakość przystą
p iła  też załoga Gryfowsklch 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego na Dolnym Śląsku.

Od dłuższego czasu przedm io
tem  rozważań na zebraniach 
P a rt ii,  ZM P, Rady Z akładow ej, 
na naradach vytw órczych  i w  
p ryw a tnych  rozm owach p ra 
cow ników  by ła  w łaśnie spra- 
jva w a lk i o jakość — o jakość, 
k tó ra  jeszcze często by ła  nieza
dowalająca.

Przed ko lek tyw o m  Z M P -o w - 
sk im  pos taw ił ją  przewodniczą
cy ko ła  Z M P  przy GZPO, kol. 
Czapliński. W yw iąza ła  się d y 
skusja. Jedn i tw ie rd z ili,  że trze 
ba zm ienić m aszyny, in n i chc ie li 
szukać fachowców....

A n i jedno, an i drugie. M a 
szyny b y ły  dobre i  fachowców  
nie brakow ało . Chcąc zapobiec 
niedbałem u w yko na n iu  odzie
ży, poprow adzili zdecydowaną i

św iadom ą w a lkę  o jakość. 
Z M P -ow cy  u c h w a lil i w niosek, 
k tó ry  został przedstaw iony se
k re ta rzo w i Podstaw ow ej O rga
n iza c ji P a rty jn e j, tow . C iechac- 
k iem u, a potem Radzie Z a k ła 
dowej i  D y re k c ji. W prow adzo
no d ługofa low e w spó łzaw odn i
c tw o  o na jwyższą jakość.

Brpgadzistki
m łodzieżow e

w zyw ają
10 lipca  na specja lne j m a

sówce załogi Z ak ładów  kol. 
Czesława Jaranowska, b ryg a - 
dz istka 18-tej taśm y m łodzieżo
w ej, rzuc iła  hasło do w a lk i o 
najlepszą jakość, a ponadto we
zwała w szystkie  zespoły p ro
dukcy jne  do długofalowego 
w spó łzaw odn ictw a o ty tu ł „Ze
społu najwyższej jakości" i 
„na jlepsze j szwaczki“.

Cała załoga G ZPO przy ję ła  
w ystąp ien ie  kol. Jaranow skie j 
z entuzjazm em  i  w  odpowiedzi 
na wezwanie poszczególne dzia
ły  zaczęły zgłaszać się do w spó ł
zawodnictwa.

KIEDY WYDZIAT KULTURY i  SZTUKĄ

Niedaleko Rzeszowa leży  
m iejscowość o nazwie B o
guchwała. W m iejscowości 
te j zna jdu je  się PGR. W  
PGR-ze jest s ta ry  (w  ca
ły m  tego słowa znaczeniu) 
i  zabytkow y pałac. Przez 
k ilk a  la t budynek b y ł w  
posiadaniu państwowego  
In s ty tu tu  Gospodarstwa 
W iejskiego. I  w tedy  by ło  
w szystko dobrze.

Z aby tko w ym  pałacem za
in te resow ał się — chcąc 
pewnie, aby by ło  lep ie j — 
W ydzia ł K u ltu ry  i  S ztuk i 
w  Rzeszowie. Od tego cza
su zaczęło być źle...

W ydz ia ł K u ltu ry  i  S ztuk i 
w  Rzeszowie otaczający tak  
w yda tną  „op ie ką " prze ję te  
przez siebie ob iekty , dba o 
to, żeby napraw dę w y g lą 
da ły  one zawsze staro. N ie  
pozwala n ic  p rzy  n ich  ro 
bić kom u innem u, sam o- 
czyw iście n ie  kw ap iąc się 
także an i trochę do prze
prow adzan ia prac restau ra
cy jnych.

W  pałacu tym  m ieszkają  
pracow nicy sezonowi PGR, 
k tó rzy  po ca łym  dn iu  p ra 
cy rzychodzą tam  spędzić 
wieczór i, oczyw iście, prze
spać noc.

Tymczasem nad swą g ło
w ą m ają bardzo n iepewny

dach, bo jest w  n im  n ie z li
czona ilość dz iur. Stare gon 
ty  pałacu „le dw ie  z ip ią ", a 
ty n k  s u fitu  ob ryw a się w ie l 
k im  i  kaw ałam i.

K iedy pada deszcz, p ra 
cow nicy sezonowi zb ie ra ją  
w całym  dom u m isk i, ta le 
rze, k u b k i i  pudełeczka od 
pasty do bu tów  ustaw ia jąc  
je  w  na jrozm aitszych ką 
tach poko ju , pod licznym i 
dz iu ram i, z k tó rych  le je  
Się lub  narazie ty lk o  kapie  
woda. Nad łóżkam i rozpo
ściera się w tedy nam ioty...

Po każdym  deszczu k ie 
ro w n ic tw o  P G R -u  in te rw e 
n iu je  na nowo w  W ydzia
le K u ltu ry  i  S z tuk i: — „P o 
zw ó lc ie  nam  w yrem on to 
wać dach. M am y nawet na 
to m a te ria ł.“

A le  W ydz ia ł K u ltu ry  u -  
nArcie m ilczy  i nie pozwa
la. Przecież trzeba dbać o 
s ty l, m yślą  sobie zapewne 
pracow n icy  tego w ydz ia łu  
i... i  nic nic robią, aby za
bezpieczyć budynek przed 
zupe łnym  zniszczeniem.

Należy się w ięc spodzie
wać, że je ś li będzie ta k  da
le j, to w  m iejsce zabytko
wego pałacu Boguchwała  
dorob i się zabytkowych... 
ru in .

L . LE W

Z  notatek 
=  korespondenta =

101.101 km  plus 
25.000 km bez napraw y  

okresow ej przejadą  
m łodzi ko le jarze  

z O stro łęki
\X T  ub ieg łym  roku  dla  uczcze

n ia  6 roczn icy w yzw o le 
n ia  m łodzieżowa brygada pa
row ozowa z O stro łęk i zobow ią
zała się przejechać na swym  
parowozie 100 tysięcy k ilo m e 
tró w  bez na p ra w y okresowej, 
p rzy jednoczesnym używ an iu  
n iskogatunkowego węgla. W  
dn iu  29 czerwca br. koledzy t  
b rygady w  składzie Tadeusz 
G rzym ała , J. Psiczółkowski, Z. 
K uczyńsk i i  H. Wszędyrówna 
z łożył} dum ny m eldunek:

„ B rygada m łodzieżowa prze
jecha ła na parowozie TR-203- 
26 101.101 k ilo m e tró w  bez na
p ra w y  okresow ej i  zaoszczędzi
ła  304.427 kg węgla. Dziś zo
bow iązu jem y się przejechać bez 
rem ontu  dodatkowo 25 tys ię 
cy k ilo m e tró w ".

M A R IA N  G R Z Y M A Ł A  
Przewodniczący Terenowego 
Komitetu Współzawodnictwa

Myślą i sercem  
jesteśmy z na^/ym i 
delegatam i na Z lo t

T \  elegaci na B e rliń sk i Z lo t 
-■ - 'to  na jlepsi spośród m ło -

Podczas m asów ki przeszło 80 
proc. załogi zgłosiło sw ój udzia ł 
we współzaw odnictw ie , a na
stępnego dn ia  rozgorzała ju ż  
szlachetna w a lka  pomiędzy po
szczególnym i zespołami.

K orab ie ln ikow cy
przodują

Ponad 90 proc. m łodzieży 
GZPO bierze udz ia ł w  komplek
sowym oszczędzaniu. M łodzi 
ko ra b ię ln ikow cy mogą się po
szczycić w sp an ia łym i osiągnię
ciam i. Od zeszłego roku , od 
c h w ili podjęcia akc ji, k o ra b ie l- 
n ikó w cy  zaoszczędzili tysiące 
złotych.

Począwszy od lu tego b r. p ro 
wadzą on i m iędzyw ydzia łow e 
w spółzaw odnictw o o ty tu ł n a j
lepszego zespołu kom pleksowe
go oszczędzania. W  lu ty m  za
oszczędzili 744 tys. m. n ic i i  373 
tys. m e trów  k ra je k  na sumę 
w artości 3.340 zł. W  k w ie tn iu  
i  m a ju  zaoszczędzili przeszło 2 
m ilio n y  m e trów  n ic i i 24 tys. 
metrów ' k ra je k  na sumę w a rto 
ści 32 tys. zł.

Od czerwca br. k o ra b ie ln i-  
kow cy w p ro w a d z ili kom p le k
sowe oszczędzanie na m ateria le  
w e łn ian ym  i podszewce, zaosz
czędzając ponad 80 tys. zł. I  oni 
także po d ję li wezwanie kol. Ja 
ranow skie j.

Korespondent 
W A C ŁA W  G W IZ D  AK

P rzy  P aństw ow ym  L iceum  
Spółdzielczym  w  Pożnaniu is t
n ie je  od 1947 w yd z ia ł Ja jcza r- 
sko -  D rob ia rsk i. A bso lw enci 
tego w yd z ia łu  pó pó łrocznej 
p rak tyce  są k ie row a n i na p la 
ców k i C.J.D. w  ca łym  k ra ju .

Każde liceum  zawodowe daje 
sw ym  absolwentom  ty tu ł tech
n ika  — z w y ją tk ie m  Liceum  
Spółdzielczego w  Poznaniu. K ie 
dy w  ro ku  1948 Opuścili szkołę 
p ie rw s i absolwenci naszego w y 
działu, p rzyrzekano im , że po do 
da tkow ych  egzam inach uzyska
ją  stopień techn ików . Jednak 
skończyło się na obietn icach.

Obecnie pow sta je  w  Poznaniu 
4 -le tn ie  T echn ikum  Jajćzarsko- 
D rob ia rsk ie . Nadarza się w ięc 
sposobność. aby absolwenci 
dawniejszego w ydz ia łu  Ja jczar- 
sko -  D rob ia rsk iego z p ra k tyką  
trzech czy czterech la t m ogli się 
ubiegać o ty tu ł technika. Roz
w iąza łoby sytuację  dodatko
we doszkolenie systemem ko 
respondencyjnym  i  złożenie do
da tkow ych  egzam inów w  Tech
n ikum .

To uzupe łn ien ie w ykszta łcen ia 
do stopnia techn ika  pozw o liłoby 
nam  posiąść pełne k w a lif ik a c je

zawodowe, a przed naszym za
wodem stoją przecież poważne 
zadania.

Benon Frau*
Tuczarn ia  D rob iu  C.J.D.

Poznań Jun iko w o

Jesteśmy przekonani, że in i
cjatywa kol. Frauza zasługuje 
na poparcie. Prosimy o szybkie 
je j rozpatrzenie Ministerstwo 
Przemyślu Spożywczego i Cen
tralny Urząd Szkolenia Zawo
dowego.

Red,

Skończyło się 
„sobiepaństwo“

W  Zasadniczej Szkole Za
wodowej w  Wieruszowie, pow. 
W ie luń, w o j. łódzkie  d y re k to 
rem  b y ł ob. D ąbrow ski. O tym  
ja k  spraw ow ał on „d y re k to r -  
s tw o“  napisał do redakc ji kol. 
Franciszek Juszczak, uczeń te j 
szkoły.

„W  naszej szkole dzia ło się 
coraz gorzej —  p isa ł kol. Jusz
czak. — 17 m a ja  br. o rk ies tra  
szkolna w raz z dyrekto rem , na 
uczycielem  m u zyk i i  nauczy
c ie lką  Jankow ską po jechała do 
grom ady Chobanin, aby tam  
grać podczas Narodowego P le 
b iscytu  P oko ju . W ie lk ie  to 
św ięto zn iew ażył ob. d y re k to r  
udając się z nauczycielem  m u 
zyki, U ruga lsk im  i nauczyc ie l
ką Jankow ską do p rzew odni
czącego G RN ob. Kaźm iercza- 
ka. u  którego rozpoczęła się p i
ja tyka . M y pozostaliśm y bez 
opieki. A le  to nie b y ł je dyn y  
„w y s k o k " dy re k to ra ".

D y re k to r ob. D ąbrow sk i u - 
tru d n ia ł pracę personelu k u 
chennego, odnosząc się o rd y 
na rn ie  do kucharek. Cztery z 
n ich  opuśc iły  z tego powodu 
pracę. U czn iow ie sami m usie li 
gotować ob iady, szorować, 
m yć naczynia oraz prać b ie
liznę. D y re k to r celow ał w  bu -

m elanctw ie. Bardzo często 
gdzieś w yjeżdża ł, naw e t pod
czas le kc ji, p rze ryw a jąc  ją  w 
po łow ie, w ychodził, każąc do
pe łn ić  cżas na u k i grą w p iłkę.

Chcąc „zap ob iec1 b rakow i 
kucharek d y re k to r postaw ił 
na m ie jscu g łów ne j gospodyni 
swoją żonę. P rzyn ios ło  to ta k i 
skutek, że w  kuchn i g inę ły  p ro 
du k ty , a jednocześnie znacznie 
podniosła się jakość i  różno
rodność dy re k to rsk ich  posił
ków. D y re k to r ży jąc  ponad stan 
zapom niał o w yp łacen iu  s ty 
pend ium  uczniom , w strzym a ł 
zarobek rzeźn ikow i. T ra k to 
w a ł z góry woźnych, w ym yś la ł 
im .

Redakcja in te rw e n io w a ła  w 
te j spraw ie w  Dyrekcji O krę
gowej Szkolenia Zawodowe
go w Łodzi. DOSZ po tw ie rd z ił 
zarzu ty staw iane w  liście.

Postanow iono ob. D ąbrow 
skiego zwolnić xe stanowiska 
dyrektora.

W  now ym  ro ku  Szkolnym 
m łodzież Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w  W ieruszow ie bę
dzie mogła spokojn ie się uczyć. 
D y re k to r n ie  będzie j u t  „p o 
strachem  uczn iów “ . D y re k to r
skie „sob iepaństw o“  skończy
ło się. W . W.

na dzień 29 lipca 1951 r. 

(niedziela)
Program  I na fa li |322 m.

W iadomości 6.00 7.00 8.00 12.04 16.00
20.00 23.00.

5.55 Początek audycji. 6.20 Polskie 
melodie lodowe. 8.10 M elodie operetko
we. 9.00 Odpowiedzi „ fa l i  49“ . 9.10 Pie 
śni masowe różnych narodów. 9.30 
Muzyka dla wszystkich. 10.15 „U ro 
dza j“  ode. rep. W. Zalewskiego. 10.30 
Aud. dla w ojska, i i .  15 Muzyka klasy
czna. 14.05 Aud. dla wsi. 15.15 Ora 
Kapela D zierżanowskiego. 15.45 M uzy
ka taneczna. Ifi.ęn Muzyka. 16.30 Pog. 
naukowa. 16.40 śp iew » Chór Ervsr.a.
17.00 ke lie toń. 17.10 „R u s a łk a " — ope
ra Dargom yżskiego. 20.30 Muzyka ta 
neczna. 21.00 M iędzynarodowy niecz p il 
ka rski: G órn icy w ę g ie rs c y - reprezen
tacje m łodzieżowe Polski. 21.30 „P o w ró t 
E le rka “  audycja rozrywkow a. 22.0« Wia 
domości sportowe z całej Polski. 22.30 
Wieczorna serenada. 23.17 Koncert sym
foniczny.

na dzień 30 lipca 1954 r. 

(poniedziałek))

Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00
20.00 23.00.

5.10 Aud. dla Wsi. 5.20 Konceri. 6.05 
Pieśni masowe 7.45 Aud. dla w ycho
wawczyń przedszkoli. .8.00 Koncert so
lis tów . 8.30 Aud. dia dzieci z ko lon ii 
i obozów. 3.50 Muzyka rozrywkowa. 
9.43 In fo rm acje . 9.50 M uzyka popu lar
na. 10.15 KoncCrt p. d. Górzyńskiego. 
10.55 „D ru g i w a r ia n t“  ode. 'pow. D. 
G ranina. 11.15 Muzyka i aktualności. 
11.45 „G lo s  m ają ko b ie ty ". 12.15 ,.W 
ry tm ie  p ć lk i" .  12.30 Aud. dla dzieci. 
1G.20 Koncert p. d. Tańskiego. 17.15 „Z  
kraju I ze świata". 17.45 Język rosyjski.
18.00 Kom pozytor Tygodnia — Robert 
Schumann. 18.40 Reportaż Osmańezy- 
ka. 19.15 A id .  dla m łodzieży. 20.30 U- 
kra ińsk ie  pieśni ludowe. 20.45 Aud. dla 
wsi. 21.45 Aud. literacka, 21.00 Gra Ze
spól Orzechowskiego. 22.00 Kwartety 
B tethoyena. 22.42 Muzyka taneczna.
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NARINaC-H POLSKI I ŚWIATA
Jak  Ran w a lc z y ł z gangsterem  D u lfy ... i p us tym  żo łą d k ie m

dzieży, to przodownicy pracy 
i nauki, to aktywiści w ielkiej 
sprawy pokoju.

Z naszego powiatu żywiec
kiego wyjechało na przedzlo- 
towy obóz przygotowawczy 
dwóch delegatów: koledzy
Adam Golasik i Franciszek 
Kasłelik. Na obozie w Warsza
wie spotkają się ze swymi ko
legami z całej Polski, przygo
tu ją się do godnego reprezen
towania na Zlocie młodzieży 
polskiej.

Myślą i sercem jesteśmy i bę
dziemy z nimi.

Korespondent 
STE FA N  C ZA R N E C K I

:

W reszcie po d ług ich  b łaganiach p o li
c ja  am erykańska nozwala Ranow i na 
w y jazd  do Kanady. Jedzie w ięc do te
go k ra ju  Z nadzieją, że szybko uda mu 
się przedostać z pow rotem  do Stanów 
Z jednoczonych. W reszcie dociera do 
M on trea lu . Kieszeń zaczyna świecić 
pustkam i i  w a rto  by pomyśleć o ja 
k ie jś  walce. Rozm awia z licznym i me
nażeram i, ale coś się zacięło... N ik t  nie 
chce organizować w a lk i, w  k tó re j b ra ł 
by  ud z ia ł „E dd ie " Ran. Czyżby m acki 
B il ly  D u ffy  Sięgały aż do Kanady?...

„E dd ie “  ma ju ż  nóż na gard le  Za 
wszelką cenę chce się dostać do C h ica
go, gdzie teraz przebyw a D u ffy  Is to t
n ie  po k ilk u  próbach udaje m u się to. 
P rzybyw a do Chicago

Wreszcie odna jdu je  B il ly  D u ffy  w 
je dn ym  z jego luksusow ych apartam en
tów  i staje przed n im  z radosną m iną

Gn eiii k ró la  gangsterów
— Jestem ju ż  z powrotem , k iedy  bę

dę m ia ł następną w a lkę  w  Madison 
Square Garden?

D u ffy  przez dłuższy czas n ic  n ie  od
pow iadał, ja k b y  nad czymś rozm yśla ł, 
a później w y p lu ł przez zęby:

— Gdzie ty  chłopcze chcesz w a l
czyć?... M adison Square Garden nie 
jes t dla tak ich  ja k  ty  K to  raz nie po
słuchał B il ly  D u ffy ...

— A le  m is te r D u ffy  — przeryw a 
„E dd ie “  — przecież ia ty lk o  na k ilk a  
m iesięcy, ja  chciałem  zobaczyć matkę...

— To jedź z pow ro tem  i og lądaj ją 
da le j, ja  ciebie tu  n ie  potrzebuję!

B il ly  D u ffy  wskazał na d rzw i ele
ganckiego apartam entu . Ran w iedzia ł,

że n ie  ma żadnej dyskus ji, że na jle p ie j 
zrobi je ś li opuści pokój.

W iele tysięcy do larów , k tó re  „E dd ie1 
zarob ił w czasie pierwszego pobytu 
w  Am eryce w yd a ł lekkom yśln ie . Zo
stał teraz bez żadnych środków. W ia
domość o gn iew ie B il ly  D u ffy  szybko 
rozniosła się po Stanach Zjednoczonych, 
a któż by się n ie  bał gn iewu kró la  
gangsterów...

Zam knięte  drzw i...
Ran b łąka ł sie przez w ie le  dni po 

Chicago. P uka ł do drzw i, k tó rych  mu 
nie o tw ierano. Zna iaz ł się na skra ju  
nędzy i jeszcze raz rozpoczął żebraninę 
o walkę. Wreszcie o trzym a ł zaw iado
m ienie:

— Za trzy  dni możesz stoczyć mecz
— Jak to za trzy  dn i, przecież je

stem zupełnie nie przyszykowany, nie 
m ia łem  za co trenować, jestem  niedo
żyw iony !

— Za trz y  dn i, albo wcale...
Chcąc nie chcąc „E dd ie " godzi się, 

ale na tychm iast zapytuje :
— A  ile  otrzym am ?
— Dostaniesz sto dolarów.

—  Jak  to, ja  „E dd ie “  Ran, m am  do
stać zaledwie sto dolarów...

Przecież połowę muszę oddać mena
żerow i. musze opłacić tren ing !

— Będziesz w a lczy ł za sto dolarów, 
albo ju ż  w ogóle lie  będziesz się b il 
w Am eryce.

W alka  z pustym żołądkiem
Ran w alczył, bo m usia ł walczyć 

O p łac ił jeszcze 5 do la rów  za ręcznik, 
bo żadnemu bokserow i w  USA nie w o l

no m ieć swego własnego ręczn ika w  
czasie w a lk i i o trzym u je  się go za op ła
tą ze zw iązku bokserskiego.

„E dd ie " w a lkę  przegra ł ze słabszym 
bokserem, bo nie b y ł zupełnie przygoto
wany Nadto by l g łodny i wyczerpany 
psychicznie.

H is to ria  taka pow tarza ła się co jak iś  
czas. Rana zaw iadam iano na k ilk a  dni 
przed walką, że ma się staw ić tam czy 
tu „E dd ie " przegryw a ł, „E dd ie " spa
dał coraz n iże j po szczeblach d rab iny 
p ięściarskie j, na k tó ra  w sp ią ł się tak 
szybko. Ran b y ł skończonym bokserem

Do dalszych przygód Rana pow ró
cim y jeszcze nie raz teraz za jrzy jm y 
znów na rin g i polskie, na r in g i, k tóre 
zaczynają się ożyw iać. W k ra ju  szy
kowano się do drugiego sta rtu  w  tu r 
n ie ju  o m istrzostw o Europy Zawody 
te m ia ły  się odbyć w B e rlin ie  w m a
ju 1927 r  Do m is trzostw  przystępow a
no bez entuzjazm u. N iek tó rzy  dz ia ła 
cze pięściarscy zdawali sobie sprawę, 
że Polacy jeszcze nie są w stanie ode
grać poważniejszej ro li w zetkn ięciu 
z bardzie j ru tyno w a nym i bokseram i 
innych k ra jów .

(d, c. n.).
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Sz t a n d a r
m ł o d y c h m m c

Z  pobytu polskich lekkoatletom  tu ZSRR

Byliśmy wśród serdecznych przyjaciół
Pociąg, k tó ry  w jecha ł w  p ią te k  na stację W arszaw a-G dań- 
ska p rzyw ióz ł naszych le kkoa tle tów  w raca jących z M oskw y. 
M im o zmęczenia — po p rzyb yc iu  na teren A W F  —  po dz ie li
l i  się on i z kolegam i w ra żen iam i z poby tu  w  Z w ią zku  Ra
dzieckim .

O koło  godziny 21.30 w  ob
szernej sali ja da lne j in te rn a 
tu żeńskiego A W F  zebra li się 

wszyscy p rz y b y li lekkoa tlec i, 
k ie ro w n ic tw o  obozu przygo
towawczego przed Z lo tem  
B e rliń s k im  oraz delegaci g rup  
spo rtow ych  obozu i  zaprosze
n i goście. Na sali panu je gwar. 
Toczą się ożyw ione rozm ow y
0 w rażen iach z pobytu  w  
Z w ią zku  Radzieckim . L e kko 
a tlec i opow iadają dużo i chęt
n ie . Z  w ie lk im  zainteresowa
n iem  s łuchają tych opow iadań 
bokserski m is trz  E uropy Chy- 
chła, zasłużony m is trz  sportu 
Gremlowski, nasz reprezenta
c y jn y  b ram karz  Borucz. m ło 
d y  ko la rz  Królak, przedstaw i
c ie lka  g im nastyczek Kurzan- 
ka i w ie lu  innych.

W  im ien iu  rad y  obozowej 
w ita  p rzyb y łych  ko l. Lew an
dowski, akadem ick i w ice
m is trz  P olsk i w  biegu na 800 
m . O dpow iada m u kol. Korban 
stw ierdza jąc, że lekkoa tlec i 
dokładnie przekażą dośw iad
czenia nabyte ze w spólnych 
s ta rtó w  z na jlepszym i zawod
n ik a m i radz ieck im i, swoim  
kolegom -sportowcom .

Członkow ie k ie ro w n ic tw a  
ek ip y  i zaw odnicy opow iadają 
zebranym  o tym  co w id z ie li
1 czego nauczyli się podczas 
pobytu  w  M oskw ie i L e n in 
gradzie. K ie ro w n ik  ek ipy, se
k re ta rz  G K K F  tow  Szemberg 
podkreśla, że w  Z w iązku  Ra
dzieck im  zawodnicy, o rga

n iza to rzy im prez sportow ych i 
w idzow ie  — z jednakow ą ser
decznością i szacunkiem  od
nos ili się do w szystk ich  na
szych sportowców , bez w zg lę
du na uzyskiwane przez n ich 
w y n ik i.  W spo tkan iu  ze spor
tow cam i radz ieck im i nasi za
w odn icy m ie li możność za
obserwować u n ich  n iezw yk le  
poważny stosunek do pracy, 
szacunek dla  trenerów , o l
b rzym ie  zdyscyp linow an ie , i 
n iezw yk łą  am b ic ję  w a lk i spor
tow ej. E kipa polska spo tyka
ła  się na każdym  k ro k u  z t ro 
sk liw ą  opieką i pomocą ze 
s trony  radzieckich towarzyszy.

P rzew odniczący sekcji L . A. 
G K K F  Foryś, m ów i o o l
b rzym im  rozm achu b u d o w n i
ctw a w  M oskw ie, podkreśla
jąc, że każdy cz łow iek radzie
ck i jest dum ny z p iękna swej 
sto licy. Na każdym  k ro k u  w i
dać, że m ieszkańcy M oskw y 
lub ią  sport i znają się na n im . 
Uderza o lb rzym ia  ilość roz
m ieszczonych w  różnych 
punktach m iasta urządzeń 
sportowych.

T rene rzy Szelest i Hoffman
opow iadają o w ie lu  cennych 
wskazówkach i doświadcze
niach ja k ie  uzyska li od swych 
radzieck ich  kolegów. Z w ie l
k im  uznaniem  podkreś la ją  oni 
naukow y dorobek radzieck ie
go ruchu sportowego, św ietne 
przygotow anie  b ieżn i i skocz
n i do zawodów oraz nadzw y

czaj pu nk tua ln ą  i  sprawną o r
ganizację spotkania.

Towarzyszący naszej ek ip ie  
lekarz  d r Zajączkowski ob
szernie om aw ia p iękny doro
bek radz ieck ie j m edycyny 
sportow ej. W skazuje on. że 
w  ZSRR is tn ie je  specjalność 
lekarza sportowego. Lekarze 
ci na podstaw ie naukow ych 
badań p o tra fią  okreś lić  fo r 
mę zaw odników  na k ilk a  dn i 
przed zawodam i. In s ty tu ty  
N aukowo -  Badawcze w  M o
skw ie, Len ingradz ie  i  T y flis ie  
podnoszą n ieustannie poziom 
radz ieck ie j m edycyny sporto
w e j, drogą szczegółowych i 
w n ik liw y c h  badań. Lekarze 
radzieccy posługują się w  
swej p racy stale u lepszanym i 
aparatam i. O piekę nad sze
ro k im i masami up raw ia jących  
k u ltu rę  fizyczną spraw u ją  

wszyscy lekarze fab ryczn i i 
szkolni. D zięk i św ietnem u sta
now i urządzeń sportow ych 
ilość k o n tu z ji odnoszonych 
przez zaw odn ików  jest zn i
koma.

Z zainteresowaniem  w y s łu 
chu ją  obecni tych  w rażeń i 
wspom nień. Przez w szystkie  
opow iadan ia p rzeb ija  wspa
n ia ły  dorobek sportu  radziec
kiego, przodującego w  św ię
cie sportu  socjalistycznego. 
..Koledzy radzieccy nie mieli 
przed nami tajemnic — m ów ią 
zaw odnicy ko l. K U Ź M IC K A  
i ko l. K IS Z K A  — spotkaliśmy 
się z niezwykłą przyjaźnią i 
serdecznością z ich strony. 
Nauczyliśmy się od nich bar
dzo dużo. będziemy starać się 
ich naśladować i przenosić na
sze doświadczenia do wszyst
kich sportowców naszego k ra 
ju “.

Finałowe walki bokserskie
mistrzostw WP

Stec p rze g ra ł z G rze la k ie m
W  sobotę na kortach CW KS w Warszawie odbyły się fina

ły mistrzostw bokserskich Wojska Polskiego.
W wadze muszej KU KIER  (W -wa) 

niespodziewanie przegra ł z m łody, n 
i bardzo szybkim  JUSTKĄ (B y d g ) . 
K uk ie r podczas w a łk i nie p rze jaw ia ł 
żadnej n ic ja tyw y

W wadze koguciej W OŻNIAK (MW ) 
b ije  przez trzy rundy powolnego GCJ- 
ZEGO (K r.). Guze j-est jeszcze sła 
by technicznie i nie jest bo,owy.

W wadze p ió rkowej K R liŻA  (B vdg > 
po bardzo em oncjonuiącej walce wv 
g ryw a z M A TLO H E M  (W -w a) Mat 
loch by ł w yraźnie przemęczony po 
przednim i w alkam i.

W wadze lekkie j K U ŹM IŃ S K I (MW ) 
w yg ra ł z PANKE (B ydg.). Kuźm iń- 
sk. jest na jlep ie j zapow iadającym  się 
bokserem spośród m łodej g w a rd ii.

W wadze lekko-półśrednie j SOBKO

(W -wa) po bardzo ciekawej walce 
pokonał KAW CZYNSKIEGO (B ydg.).

W wadze półśrednie j DĘBISZ (W r.) 
dyskontując swoją techniczną prze
wagę. pokonał N ITZLER A (W -w a).

W wadze lekko-średnie j M U S IA Ł 
Ger. (L o t.) D row adząc agresywną 
walkę. w ygra ł z C ZA P LIŃ S K IM  
(W -w a). C zap lińsk i Je$t słaby tech
n ic z n i j  kondycyjn ie

W wadze średniej CE BU LAK (Bydg.) 
został pokonany przez PIÓRKOW  
SKIEGO (W -w a). P iórkow ski jest we 
w spaniałe j form ie, bije bardzo sku
tecznie i szybko lew ym i prostym i.

W wadze półc iężkie j GLONKA 
(MW ) po dość nieciekawej walce, po 
konał KRAJA (K r ).

Emocjonujące potkanie odbyło s.ę

Reprezentacja górników węgierskich
pokonała Gwardię 1:0 (0:0)

w wadze c iężk ie j m iędzy GRZELA
K IE M  (W r.) i STECEM (W -w a). 
G rzelak będący lep ie j zaawansowany 
technicznie i kondycyjn ie , w ygra ł z 
powolnym  Stecem.

B. O C H O C IN SKI

KRAKÓW . — Reprezentacja gó rn i
ków  węgierskich pokonała ,,G w ard ię“ , 
w  k tó re j szeregach g ra li P iątek i Pat- 
kolo (w ciągu gry zm ien ili ich Ko- 
taba i Gam aj).

D rużyna węgierska górowała szyb 
kośc;ą i lepszą dyspozycją strzałową. 
N ajlepszym i w nie j by li prawoskrzy 
d łow y Bablena. prawy łączn ik  Aspi- 
rany ł oraz obaj obrońcy.

W drużynie „G w a rd ii“  bardzo do

brze spisał się Jurow icz, k tó ry  do 
przerw y obron ?ł wiele groźnych strza 
łów  z b lisk ie j odległości. Oprócz Ju 
rowicza w yróżn ić  trzeba M am onia i 
Gracza.

Gra była szybka, ciekawa, lecz 
często zbyt o -tra . Jedyną bram kę zdc 
był w trzeciej m inucie po przerw ie, 
po rzucie rożnym , środkowy napast
n ik Czuberda. Sędziował Bukowski i  

Radomia. W idzów ok. 15 tys.

Wiadomości
9

ze Slqska
W Kozakowicach nie ma boiska...
Kozakowice. to n ew ie lka  wioska 

koło Cieszyna, tak n iew ie lka, że -  
fał* u trzym u je  Gm inna Rada Narodo 
wa - trudno nawet w Kozakowicach 
znaleźć mała dzia łkę g runtu  pod bo 
isko do s ia tków k i... No i LZS w Ko 
zakowicaćh nie ma boNka. wskutek 
czego trudno jest m ówić o zdohy- 
w an iu  norm do odznaki SPO. o ra 
cjona!nvch tren ingach, o urządzano) 
im prez. Członkow ie LZS-u są ne łrr 
zapału i chęci do pracv. kochają sport 
— ale... z pustego i Salomon nie na 
leje...

Gdyby ty lko  Gminna Rada Narodo
wa trochę uważruei poszukała i t ro 
chę więcej okazała dla snraw  ku! 
tu ry  fizycznej za interesowania, to nie 
w ą to liw :e dzia łka pod boisko by s?ę 
znalazła... (d)
100 tys. m ieszkańców i... 36 odznak 

SPO
Mowa o Częstochowie, posiadającej 

z górą |00 tys. m ieszkańców, w tym ... 
zaledwie 36 posiadaczy odznaki 
„S p ra w n y  do Pracy i O brony“  Je
dynie 19 członków AZS (w te j licz 
bie 2 kobiety) i 17 członków  SKS przv 
liceum mechanicznym zdało do te j 
pory wszystkie próby na SPO.

W arto, by nasze w ładze sportowe 
b liże j za in teresowały się przebiegiem 
akcji zdobywania SPO w Częstocho 
w ie. i uprzy tom n iły  tam te jszym  dzid 
łączom, że w łaśn 'e  SPO fest treśc:ą 
naszego ruchu sportowego! (d)

Koeerka
z w y c ię ż a

w Budapeszcie
u; tróim eczu  

Polska - W ęgry - CSR
27 bm. w Budapeszcie na Duna

ju  rozpoczęły się m iędzynarodowe* 
regaty w ioślarskie , w  któ rych  s ta r
tu ją  czo łow i w ioślarze Czechosłowa 
c ji, W ęgier i Polski.

W p ierwszym  dniu  rozegrano kon
kurencje kajakowe. W wyścigu na 
10 tys. m osada polska, Jerzewski 
i Górski, zajęła drug ie  miejsce n ie
znacznie przegryw ając z W ęgram i. 
W w yścigu jedynek Polacy w ypad li 
s łab ie j, za jm ując 5 i 6 m iejsce za 
W ęgram i i Czechosłowacją.

W rozegranych w drug im  dniu re
gatach w ioś la rsk ich  Polacy odn ieśli 
znaczny sukces.

W wyścigu jedynek zwyciężył Ko- 
cerka (P o lska ), w ykazując doskonałą 
formę i zdecydowanie w ygryw a jąc  ten 
wyścig. Czas Kocerki — 6:41,0. D ru 
g im  w te j konkurencji był Czechosło- 
wak — M ałinkov ic  — 6:4£\ 3) Komony 
(W ęgry) — 6:50.

Za sukces należy uważać również 
zajęcie drug iego  m iejsca za W ęgram i 
w wyścigu dwójek bez ste rn ika . Osa
dą polska — Ś w ią tkow ski i W ieśniak 

uzyskała czas o 3 sekundy gorszy 
od doskonałej osady w ęg iersk ie j — 
M eszaros-Demoter. Czas zwycięzców
— 6:34,0.

Również drug ie  miejsce zajęła ko
bieca osada Polski w dwójkach po
dwójnych. W konkurencji tej zw ycię
żyły Węgry w czasie 5:47,0 przed 
Polską 3:50,0 i Czechosłowacją — 6:00. 
Osada polska p ł '*’.<?! a w składzie 
Blaschczekowicz, Starkowska.

W yścig czwórek ze ste rn ik iem  przy 
niósł — po zaciętej walce — drugie 
m iejsce osadzie polskie j.

Czwórka AZS-u krakowskiego 
w składzie Lorenc, Tomas. Adam ik i 
Teodorow icz, m in im a ln ie  uległa jednej 
z najlepszych osad w ęgierskich, prze
g ryw a jąc  na fin iszu  o 2 m tr. Czas 
zwycięzców — 6:10, 2) Polska — 
0:10,2, 3) CSR — 6:19,0.

Sukces zawodników  polskich podno 
si fakt, że p łynę li oni na wypożyczo
nym przez gospodarzy taborze, bo
w iem  łodzie nadane wcześniej do Bu
dapesztu, na skutek uszkodzenia w a
gonu, p rzyby ły  dopiero późnym  w ie 
czorem drug iego dnia  zawodów.

Polscy
p i n g - p o n g i ś c i

powrócili z Bułgarii
W piątek 27 bm. po południu na 

lo tn isko  Okęcie przybyła  z Sofii e k i
pa p ing -pong istów  polskich.

Na lo tn isku  zawodruków pow ita li 
przedstaw icie le G K K F i Rady G łów 
nej ZS Ogniwo.

W czasie swego 9-dniowego poby
tu w B u łg a rii p ing-pong i^ci polscv 
rozegra li dwa spotkania. W Sofii re 
prezentacja ZS O gn iw o spotkała się 
z reprezentacją „C zerw onego Sztan
daru“ , w ygryw a jąc  5:1. Takim  samym 
w ynik iem  zakończyło się drug ie  spot
kanie rozegrane, w P lovdiv.

Zobow iązan ia  
z okazji

Zlotu Berlińskiego
Członkow ie koła sportowego przy 

kop. „S ile s ia “  zobow iązali się dla 
uczczenia Zlo tu  M łodvch B ojow ników
0 Pokój — wybudować dwa boiska do 
s ia tków ki, ogrodzić boisko p iłkarsk ie ,
1 zdobyć 40 odznak SPO. Zobowiąza
nia te podję li członkow ie wsz>stkich 
sekcji.

Sportowcy ZS Stal Kuźnia Raci
borska zobow iązali się wybudować 
systemem gospodarczym to r prze 
szkód, co um oż liw i członkom koła 
sportowego zdobycie odznaki SPO.

Młodzież wiejska pomaga w żniwach i omletach
wdowom i starcom

W  w ię kszo śc i w o je w ó d z tw  rozpoczęto  o n iło ty
Z całego kra ju  dochodzą wiadomości o pomyślnym przebieg 

ozenie zbiorów chłopi rozpoczynają omloty, aby zawczasu przy 
państwa oraz na siew. W  większości województw omłócono zn 
ozimego a także sporo żyta.

Młodzież wiejska niesie olbrzymią pomoc wdowom, starcom, 
własnymi silami nie mogą dokonać sprzętu i omiotów. Pos 
częły sprawdzanie pełnego wykorzystania maszyn omłotowych.

u żniw. Nie czekając na zakoń- 
gotować ziarno na sprzedaż dla 
aczną część rzepaku, jęczmienia

kalekom i chłopom, którzy 
terunki kontrolne ZM P rozpo-

Sp i e s z ą  s ię  z  m ł o c k ą

„Spieszę sie z m łocką — m ó
w i ś redn io ro lny  chłop ze w s i 
M arszow ice w  pow. Bochnia, 
S tan is łak Samek. — N ie dopusz 
cze do tego, aby m i zboże za
m okło w  stercie, albo żeby je  
n iszczyły  myszy. Chce ja k  n a j
prędze j odstawić do punktu sku

pu wyznaczoną mi ilość zboża. 
Chce spełnić swój patriotyczny 
obowiązek wobec Państwa i wo
bec robotników, którzy stałe 
zwiększają produkcje i dostar
czają nam więcej sprzętu ro lni
czego nawozów sztucznych i in 
nych artykułów “.

r 'h ło p i we wsi W awrzenczyce 
w  pow. m iechow skim  zorganizo

w a li m łockę W czasie zwózki. Do 
ustaw ionei w  usta lonym  m ie jscu 
tn łoca rn i zwożą on i zboże w prost 
z poła i od razu młócą, co zao
szczędza w ie le  czasu i pracy. Po 
dobnie zorganizowana jest m ło 
cka w  gm in ie  Szarowa w  pow. 
Bochnia.

W  Kaczynosie pow. M a lbo rk , 
w o j. gdańskie, m łodzież zorgan i-

Za w ybitne osiągnięcia
w  d z ie d z in ie  n a u k i, postępu  techn icznego

i  s z tu k i
Prezydium Rządu na posiedzeniu w  dniu 18 lipca 1951 roku na wniosek Komitetu Nagród 

Państwowych, dając wyraz szczególnej opieki Państwa nad rozwojem nauki, postępu technicz
nego i sztuki, w  trosce o wszechstronny rozwój kultury narodowej w Polsce T udowej— przy
znało nagrody za osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu technicznego i sztuki za rok 1951.
W  numerze dzisiejszym zamieszczamy dokończenie listy nagród I I I  stopnia.

Inż. Józef Łapiński —  za p ra 
ce nad w prow adzeniem  m e ta li
zac ji na tryskow e j w  Polsce.

Franciszek Mazgaj — bryga 
dzista, sto larz — za opracowanie 
i  w ykonan ie  w ie r ta rk i 4 -w rze- 
c ionowej, przyspieszającej p ro 
dukc ję  desek szarpakowych

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
inż. S tan is ław  Mankiewicz, inż. 
A n to n i Borowski, M arian  M i
chalski — techn ik , inż. A le k 
sander Chrzanowski — za 
w prow adzenie po raz pierwszy 
w  Polsce m etody w ykonyw an ia  
ha l p rzem ysłow ych p rzy  pomo
cy kom bajnów .

N A G R O D A  ZE SPO ŁO W A: 
d r Jadw iga Marchlewska - 
Schrajerowa, m gr B runon  Ja- 
mer, inż. Irena Sender, inż. Ze
non Kiermasz — za opracowa
nie  m etody i o trzym an ie  w  ska
l i  p rzem ysłow ej celu lozy d rzew 
nej o w ysok im  stonniu czystości.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
inż. Bolesław  M ile j, A n to n i Szy- 
macha — m urarz, obecnie k ie 
ro w n ik  Zarządu B udow y n r 2, 
inż. Ferdynand Gundlach, A n 
to n i Święcicki — brygadzista 
S tan is ław  Furmanek — techn ik  
budow lany, obecnie naczelny 
d y re k to r Z.B.M .W . n r  2 — za 
unowocześnienie organ izacji ro 
bót budow lanych przez zastoso
w anie  systemu potokowego na 
Osiedlu M uranów .

Inż. Jerzy M iracki — za opra
cowanie techno log ii i op rzyrzą
dowania do p ro du kc ji potoko
w ej samochodu „S ta r 20“ .

Zespół składający się z robot
ników wysuniętych: Fe liks  Pa- 
sterniak — kra jacz  szkła, obec
nie  naczelny d y re k to r C. Z. 
P rzem ysłu Szklarskiego, K a z i
m ie rz Ludwikowski — technik, 
obecnie k ie ro w n ik  Działu 
Szklarskiego, M arian  Wójcik—

W  dziale nauki
hu tm is trz , obecnie d y re k to r 
H u ty  Szkła Zabrze, Tadeusz Ju
rek — h u tn ik , obecnie t yr. K u 
n ick ich  Z akładów  Szk arskich, 
Jan Lichoś — h u tn ik , obecnie 
z-ca dy r. do S praw  Techn icz
nych H u ty  Ząbkow ice, Z yg
m un t Baran — h u tn ik , S tan i
sław  Marcinkiewicz — ślusarz 
— za opracowanie m etody skró
conych rem ontów  wanien i p ie 
ców w  przem yśle szklarskim .

D r  Tadeusz Perkitny — za 
opracowanie m etody p ro du kc ji 
belek z odpadków  drew na z 
jednoczesną im pregnacją.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
W acław  Poręcki — m ura rz , o- 
becnie inspek to r M in . Bud. M. 
i  O., S tan is ław  Rybak — m u
rarz, obecnie inspek to r M in  
Bud. M. i O., Stefan Oczak —  
m echanik, obecnie st. in spekto r 
M in . Bud. M. i O., M arian  Cu- 
krowski — m urarz, obecnie in 
s tru k to r Lab. W yk. Rzemiosł, 
W ładys ław  Zagórski — cieśla, 
obecnie in s tru k to r  Lab. W yk. 
Rzemiosł — za osiągnięcia w  
stosowaniu i rozpowszechnianiu 
zespołowych m etod pracy w  bu
dow n ictw ie .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
inż. Franciszek Rychlik, B ro n i
sław  Czerniawski — technik, 
obecnie z-ca naczeln ika W y
dzia łu  Mechanicznego DO KP, 
B ernard  Zdunek — maszynista. 
B ernard  śykutera — ślusarz, 
obecnie pom ocnik nacz. P aro
w ozowni — za opracowanie i 
wprow adzenie oszczędniejszego 
systemu re w izy jn ych  napraw  
parowozów.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
A leksander Sadowski — in 
spektor służby ruchu, W łodz i
m ierz Konował — naczeln ik 
oddziału eksploatacyjnego, B ro 
n is ław  Węgrzynowski — k ie 

ro w n ik  dzia łu ruchu, inż. Jan 
Paszcza — naczeln ik w ydz ia łu  
technicznego, W ilhe lm  Piegza —  
k ie ro w n ik  dzia łu  organ izacji, 
S tan is ław  Szpak — k ie ro w n ik  
oddzia łu dyspozycji, K az im ie rz  
Koziarski — k ie ro w n ik  od
dzia łu dyspozycji — za uspra
w n ien ie  m arszru tac ji pociągów 
przy ładunkach masowych.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Inż. S tćfan Straszyński M gr. 
S tan is ław  Staff — za opracowa
nie  m etody i p rodukc ję  masy 
an tyko rozy jne j do w yk ładan ia  
zb io rn ików  w  przem yśle fe r 
m entacyjnym .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
P ro f. d r  inż. Lu dg ar M iro s ław  
Szklarski, m gr inż. W ładysław  
Dudek, m gr inż. Z ygm un t K a
wecki — za opracowanie zdal- 
npgo sterow ania i sygnalizacji 
\4 przewozie g łów nym  do łow vm

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Jan Tylec — górn ik  s trza ło
w y, Idz i T rzoska — nadsztvgar 
—  za opracowanie i zrea lizow a
nie  m etody „dw óch c y k li na do
bę“  na ścianach.

N A G R O D Ą  ZESPOŁOW A: 
Inż. W ładys ław  Węgrzyniak, 
inż. Józef Żurawel, inż. Em il 
M ałek, inż. Bogdan Januszkie
wicz, inż. Lech Nerlewski — za
p ro jek tow an ie  i w ykonan ie  m e
chanizacji i au tom atyzac ji zała
dunku w ie lk iego  pieca hu ty 
„B o b re k “

M g r inż. Zenon W ilu n  — za 
opracowanie nowej m etody 
przyśnieszonego badania g ru n 
tów  dla celów fundam entow a
nia.

P ro f. d r inż. Stefan Zagrodz- 
ki — za wprowadzenie nowych 
metod o trzym yw a n ia  ubocznych 
p roduk tów  z melasy, a*w  szcze
gólności potażu i  drożdży pa- 

I stewnych.

W  dziale litera tury  i sztuki
Nagrody I I I  stopnia

Tadeusz B a ird  — za I  S ym fo
nię.

Lesław  B a rte lsk i — za po
wieść p.t. „Ludz ie  zza rze k i“ .

Jan ina B ron iew ska — za po
wieść dla m łodzieży pt. „O g n i
w o “ .

A nna K ow a lska  — za powieść
pt. „W ie lk a  próba“ .

Ryszard M atuszew ski — za 
książkę pt. „L ite ra tu ra  na p rze
ło m ie “ .

Adam  Smolana — za rzeźbę 
„Raym onde D ien“ .

K onstan ty  Sopoćko — za cyk! 
rysunków  z życia D zierżyńskie
go’

A leksander Scibor - Rylski — 
za powieść pt. „W ęg ie l“ .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
pro f. inż Jan Borowski, inż. 
arch. Zb ign iew  Żuławski, inż. 
arch. W ito ld  Doliński — za p la 
ny  i  udz ia ł w rea liza c ji tw ó r-

Staregoczej re ko n s tru kc ji
Gdańska.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
pro f. d r  inż arch. Stefan Sie- 
nicki, inż. Stefan Koziński — za 
naukowe opracowanie w nętrz  
szkól, ob iektów  przem ysłowych 
i w n ę trz  sklepowych.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
inż. arch. Eugeniusz W ierzbic
ki, inż. arch. Jerzy Mokrzyński, 
inż arch. W acław  Kłyszewski — 
za p ro je k t gmachu K C  PZPR.

zowała 2 b rygady om łotowe. k tó  
te  m łócą rzepak i jęczmień. O - 
bie b rygady współzawodniczą ze 
sobą i  osiągają stale po 135 p ro 
cent norm y. W  R udnikach pow. 
K w id z y n  posterunek k o n tro ln y  
ZM P  sprawdza n ieustannie roz
dz ia ł maszyn oraz ich stan tech
niczny.

P O M A G A JĄ  W DO W O M  

(In f. wł.)

W  W iśn iow e j Górze, pow. łó 
dzki, m łodzież dokonała żn iw  na 
2 ha w dow y Łyszkow ej. k tó ra  
nie mogła poradzić sobie ze 
sprzętem w łasnym i s iłam i.

We wsi M alew , pow. k u tn o w 
ski, w  odpowiedzi na wezwanie 
ZC ZM P  powstała 12-osobowa 
brygada m łodzieżowa do pom o
cy wdowom . B rygada ta iuż  w  
p i rwszych dniach skosiła, zw ią 
zała i us taw iła  7 ha żyta u 
wdów.

M łodzież w si Strzeleńce k. 
Gdańska p rzeprow adzi żn iw a 
u m a ło ro lne j w dow y. S tan is ła 
w y  Lenet.

W Babcu, pow. sierpecki, w o j. 
warszawskie, Z M P -ow cy poma
gają w  żniwach w dow ie  P io tro - 
v’ -k ie j.

Wycofanie 
obcych wojsk 

z Korei
— konieczne  

dla zabezpieczenia
rozejmu

U ś w i a d c z e n i e  { ¡ e n .  \ a m  I r  

w  K a e s o n g

Przewodniczący delegacji K o 
reańskie] A rm ii Ludow ej i o- 
cho tn ików  ch ińsk ich gen. Nam  
I r  złożył 25 lipca w  Kaesong 
oświadczenie przewodniczącem u 
delegacji s il zb ro jnych  ONZ, 
gen. Joy Gen. Nam  I r  raz jesz
cze podkreś lił, że wycofanie ob
cych wojsk z K o re i jest koniecz
ne dla pokojowego uregulowa
nia problemu koreańskiego i za
bezpieczenia rozejmu. Sprawa 
w yco fania obcych w o jsk  z K o 
rei. jest n ierozłącznie związana 
ze sprawą zaprzestania ognia i 
zawarcia roze jm u.

Delegacja, s ił zb ro jnych  O NZ 
nie zgodziła się z tym  punktem  
w idzenia Uw ażam y — ośw iad
czył gen Nam  I r  — że stano
w isko delegacji w o jsk  ONZ jest 

: godne pożałowania. A by jednak 
! przyspieszyć osiągnięcie poro- 
j zum ienia i  spełnić nadzieje po
kó j m iłu ją cych  narodów, zga- 

I dzamy Sie na om ówienie spra- 
| w y  w yco fan ia  w o jsk  obcych z 
K ore i, podczas innych rokow ań 
]uż pb p rze rw an iu  ognia i w p ro  
wadzeniu w  życie rozejm u.

Jednakże na porządku dzien
nym rokowań w Kaesong po
winien znaleźć się punkt w  
m yśl którego obie strony — po 
wprowadzeniu w  życie roze jm u 
— będą m ogły dla rządów za
in teresowanych z obu stron o- 
pracować pronożvcje. mające na 
celu zwołan ie konferencji re 
prezentantów na wyższym szcze
blu dla omówienia sprawy stop- 
trowego wycofama wszystkich 
obcych wojsk z Korei.

*  *  *

28 lipca na 12 posiedzeniu w  
w  Kaesong w dalszym  ciągu o- 
m aw iano sprawę wytyczenia l i 
n ii demarkacyjnej miedzy obu 
stronami w celu utworzenia 
strefy zdemilitaryzowanej.

„ Aby n ig d y  ju ż  z ręczne  d ło n ie , szlachetne u m y s ły  
i  en tu z ja zm  m ło d z ie ż y  n ie  zos ta ły  uży te

d la  ce lów  w o jn y ”  ̂
9

W  listopadzie 1945 roku powstała Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej
„P rzys ięgam y, że będziem y strzec naszej jedności, w y 

k u te j w  lis topadzie  1945 r., n ie ty lk o  dz is ia j, n ie  ty lk o  
w  ty m  tygodn iu , m iesiącu, roku , lecz zawsze do c h w ili 
gd^ zbudu jem y ta k i św ia t, o ja k im  m arzy liśm y, ta k i 
św ia t, o ja k i w a lczy liśm y.

P rzysięgam y zbudować na ca łym  św iecie jedność m ło 
dzieży w szystk ich  ras, narodow ości, ko lo ru  skó ry  i  w ie 
rzeń.

Usunąć z p ow ie rzchn i z iem i w sze lk i ślad faszyzmu. 
U trw a lić  m iędzy w szys tk im i lu d a m i św ia ta  szczerą 
przy jaźń .

U trzym ać t rw a ły  i sp ra w ie d liw y  pokó j.
Z lik w id o w a ć  nędzę, w yzysk i bezrobocie
P rzyb y liśm y , aby p o tw ie rd z ić  jedność całej m łodzieży 

uczcić pamięć po ległych tow arzyszy i  przysiąc, że zręcz
ne d łon ie , szlachetne u m ys ły  i en tuzjazm  m łodzieży n i
gdy ju ż  nie zostaną użyte  d la  celów w o jn y “ .

— Słowa tej przysięgi w y
powiedzieli «• 1945 r„ delega
ci 63 krajów którzy przybyli 
do Londynu aby założyć swo
ją  organizację— Światową Fe
deracje Młodzieży Demokra
tycznej. Wśród delegatów na 
K onferencję  Londyńska by li 
przedstaw icie le  m łodzieży ro 
botniczej. ch łopskie ] i uczącej 
sie ze w szystkich zakątków 
św iata żołnierze, lo tn icy  i ma 
ryna rze  k tó rzy  jeszcze nie 
z rzuc ili m undurów  partyzanci 
i bo jow n icy  ruchu oporu, n ie
daw no w yzw olen i jeńcy wo
je n n i oraz w ięźn iow ie  h it le 
row sk ich  i japońskich obozów 
koncen tracy jnych .

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się 111 Z lo tem  M łodych  B o jo w n ik ó w  o Pokó j w  B e r
l in ie , rozpoczynam y d ru k  c y k lu  a r t y k u łó w , k tó re  zapoznają naszych C z y te ln ików  
z dzia łalnością Ś w ia tow e j  Federac ji  M łodz ieży D em okra tyczne j  —  o rgan iza to rk i  
tego w ie lk iego , poko jowego spotkania m łodzieży. (Red.)

Kongres — Rada  
— Kom itet W ykonaw czy...

Nowa organizacja postawiła 
sobie za zadanie prowadzić 
młode pokolenie do walki 
przeciw faszyzmowi, przeeiw 
wojnie, o wyzwolenie krajów  
kolonialnych i zależnych, w o- 
bronie swobód demokratycz
nych, w obronie politycznych 
i gospodarczych praw mło
dzieży.

Dla realizacji tych zadań 
w Federacji zostało powoła
nych do życia wiele biur i ko
misji: Biuro Młodzieży W al
czącej Przeeiw Uciskowi Kolo
nialnemu, Komitet Obrony

Praw  Młodzieży Pracującej, 
Komisja Pomocy Walczącej 
Młodzieży Hiszpanii i Grecji, 
Biuro Łączności Międzynaro
dowej, Biuro W ymiany i Po
dróży i Biuro Propagandy.

Najwyższym organem ŚFM D  
jest Kongres, który zbiera się 
co 3 lata. Kongres wybiera 
Radę ŚFM D, która zbiera się 
raz do roku Między posiedze
niami Rady praca Federacji 
kieruje Komitet W ykonaw
czy.

Platform a ideowa ŚFM D  
krystalizowała się w ostrej 
walce podstawowych mas 
członkowskich organizacji i 
jej kierownictwa z nieliczny
mi, wrogimi interesom mło
dzieży, socjaId*' lok -stycznym; 
działaczami młodzieżowym’. 
W pierwszym okresie istnie
nia Federacji, w latach 1945—  
1946 działacze ci, spełniając 
rolę wiernych sługusów im pe
rializmu, usiłowali odwrócić 
uwagę Federacji od żywo*- 
nych zagadnień politycznych, 
głosząc, że aby zjednoczyć 
młodzież różnych środowisk, 
przekonań politycznych i w y

znań, Federacja w inna  oprzeć 
swą działa lność g łów n ie na 
pracy k u ltu ra ln e j i sportowej. 
P os ług iw a li się oni rów nież 
argum entem , że m łodzież rze
kom o nie in teresu je się p o li
tyką. G łów nym  w yrazic ie lem  
tych poglądów b y l szwedzki 
socja ldem okrata Svend Beyer 
Pedersen. Poglądy reprezento 
wane przez niego i jego zau
szników, b y ły  w rogie in te re 
som m łodzieży, t o  nie można 
popraw ić  by tu  m łodzieżv. nie 
walcząc o ookó; wolność i de 
m okrację . P róby odciągnięcia 
SFM D od g łów nej l in i i  w a lk i 
m ia ły  na celu osłabienie Fe
de rac ji i rozbicie je j, jako o r
ganizacji m ob ilizu jące j m ło 
dzież św iata do w a lk i o pokój 
i dem okrację, przeciw  im p e 
ria lizm o w i i nędzy.

P róby socja ldem okratycz
nych zdra jców  poniosły k lęs
kę. Nie udało im  sie zamienić 
ŚFM D w stowarzyszenie m ło 
dych m iłośn ików  podróży. M ło 
dzież św iata do jrzew ająca w 
codziennej walce z im p e ria li
styczną n iew o lą  i nędzą, bo
gata w  doświadczenia m ło 

dzieży radz ieck ie j i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej dała roz- 
b ijaczom  ;odną odprawę — 
w yizo low a ła  ich i  postaw iła  
poza swoją organizacją. W 
walce te i SFM D okrzepła o r 
ganizacyjn ie , ideowo i w y ro 
sła na potężną, walczącą o 
na jżyw otn ie jsze in teresy m ło 
dzieży organizację, m o b ilizu 
jącą m łode nokolenie do w a l
k i o pokój, wolność, dem okra
cję i lepsze ju tro .

W  obronie  
prześladowanych  

bojowników o pokój 
i woEność

ŚFM D prow adzi akcje  i  
kam panie światowe, k tó re  m a
ja na celu pomóc m łodzieży 
różnych k ra jó w  w  tej walce.

In te rw e nc je  i kam panie 
ŚFM D u ra to w a ły  życie w ie lu  
m łodym  G rekom , w 1946 r  u- 
dało sie m in  ura tow ać od 
śm ierci 2 m łodzieżowych dzia
łaczy hiszpańskich — Jose 
Leona Encinas i Julia San- 
chez. Ś w iatow a kam pania, w 
k tó re j wzię ła  także udzia ł

SFM D, ura tow a ła  życie 12 
m łodym  chłopcom  z Telenga- 
ny.

Ś FM D  uczestniczyła w  akc ji, 
m ające j na celu w y rw a n ie  z 
w ięzien ia  w ie lk iego  poety tu 
reckiego Nazima Hlkmeta, 
w ie lo k ro tn ie  w a lczy ła  ona o 
życie M u rzyn ów  z USA, k tó 
ry m  g ro z ił lincz, stawała w  
obron ie prześladowanych przez 
reakc je  francuską Leo F i- 
gueres, Henri M artina i R ay
monde Dien.

M iędzynarodow e  
spotkania przyjaźni

Z in ic ja ty w y  ŚFM D m łodzież 
całego św iata obchodzi co ro 
ku  Światowy Tydzień M ło 
dzieży — od 21 do 28 marca, 
rocznicę powstania Federacji 
— 10 listopada oraz Dzień So
lidarności z Młodzieżą W al
cząca Przeciw Uciskowi Kolo
nialnemu — 21 lutego.

Federacja organ izu je  rów 
nież m iędzynarodow e Z lo tv  i 
K on fe renc je  m łodzieży. W  1947 
r. w PRA DZE odbv ł sie Św ia
towy Festiwal Młodzieży, w 
1948 r. w  K A L K U C IE  — Kon
ferencja Młodzieży Płd.-Wseh. 
Azji, w  W A R S ZA W IE  — M ię
dzynarodowa Konferencja Mło  
dzieży Pracującej, w 1949 r. 
w B U D A PESZC IE  — I I  Św ia
towy Festiwal Młodzieży, w 
1950 r. ŚFM D skierow ała całą 
swoją energię na należyte 
przygotow anie i ja k  n a jw ię k 
szy udzia ł delegatów m łodzie
żowych w Ś w ia tow ym  K on
gresie P oko ju w  W arszawie, w 
s ie rpn iu  1951 r odbędzie sie w 
B E R L IN IE  I I I  Światowy Złoi 
Młodych Bojowników o Pokój.

W  ciągu 5 la t swego is tn ie 
nia ŚFM D w ys ła ła  liczne ko 
m isje  i delegacje do różnych 
k ra jó w  K om is je  p rzebyw ały  
w S kandynaw ii, w A z ji Po
łudn iow o -  W schodniej, w A 

m eryce Łac ińsk ie j, w  k ra jach  
B lisk iego  Wschodu i w  A f r y 
ce Północnej. Ponadto delega
c je  ŚFM D b y ły  w  G re c ji i  w 
H iszpanii.

S FM D  u trzym u je  sta ły, co
dzienny k o n ta k t z młodzieżą 
św iata za pomocą swoich w y 
da w n ic tw  B iu ro  Propagandy 
SFM D w yda je  tygodn iow y 
Biuletyn Inform acyjny w je 
żyku ang ie lsk im  i francusk im  
oraz specjalne w ydan ie  w je 
żyku h iszpańskim  dla A m ery 
k i Łac ińsk ie j. Ponadto ŚFM D 
w yd a je  m iesięczny Biuletyn 
Młodzieży Walczącej Przeciw 
Uciskowi Kolonialnemu (w 
językach francusk im  i ang ie l
skim ). Federacja p u b lik u je  ga

zetki ścienne, fotogazetki. ko
m un ika ty  prasowe i specjalne 
dokum enty in fo rm acy jn e  dla 
użytku  organ izacji, należących 
do SFM D

Co miesiąc ukazuje sie o r
gan ŚFM D — „Młodzież Swia 
ta“ — jednocześnie w  k ilk u n a 
stu jęzvkach m. in. w  po lskim .

Cala działa lność ŚFM D, 
organizowane przez nią kam  
panie i akcje propagandowe 
m aja na celu w ychow yw a
nie m łodzieży całego św iata 
w  , duchu in te rnac jona lizm u, 
m ob ilizow anie  je j do w a lk i 
o pokój i dem okrację, o b ra t 
nią współpracę wszystkich 
narodów

M. LEŚN IEW SK A

7 lu tego  79.51 roku w  Pradze zeb 'a l się K om ite t W yko
nawczy SFM D. aby om ówić dalsza działa lność m łodzieży  
w  obronie poko ju  W posiedzeniu w zię ło  udzia ł 37 delegatów  
z różnych k ra jó w  Na zd jęciu  w idz im y, od p ra w e j do lewej, 
toio. tow. — Baszew (B u lga ria ), H e jz la r (Czechosłowacja) — 
Przewodniczący CSM Jacques Denis (F ra n c ja ) — G eneralny  
Sekretarz SFM D przem aw ia Enrico B e rlin  oner (W iochy) — 
Przewodniczący SFM D. W M icha iłów  (ZSRRi — Sekretarz  
Kom som ołu, Frances Damon (USA) — V ice-przewodnicząca  
SFM D.
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